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G r o tm  s p i s e k  w  F i o t i r i c i c
Madryt, 25. 9. (PA T ). Agencja Reutera 

donosi o wykryciu w Madrycie spisku, w 
którym było wmieszanych przeszło 7500 
osób. Zadaniem spiskowców było współ, 
działanie z wojskami gen. Franco, 5.000 spi 
akowców miało zaatakować od tyłu wojska 
rządowe, broniące Madrytu.

Pozostali spiskowcy mieli opanować 
gmachy rządowe. Jednocześnie wojska gen. 
Franco miały rozpocząć gwałtowny atak.

W  Madrycie już dokonano przeszło 160 
aresztowań. W  liczbie ich znajdują się rze. 
komo dwaj urzędnicy ambasady argentyó. 
sklej. Komunikat, wydany przez władze 
madryckie, głosi, że na czele spisku stały 
dwie osoby, które znalazły schronienie 
w  ambasadzie chilijskiej. i

Madryt, 25. 9. (P A T ). Komunikat oficjał 
ny, ogłoszony wieczorem, zaznacza, iż 
wśród aresztowanych pod zarzutem spisku 
160 osób, znajduje sie Manuel Asencio Su.

rla obywatel chilijski, który posiadał w Ma. 'ku. Jedna z organizacyj należących do spi. 
drycie trzy mieszkania. sku, nosiła nazwę ..Białej falangi". Na czele

Znaleziono rzekomo u niego plan Brune. jej stało dwóch Hiszpanów", którzy znaleźli 
te z rozkładem sił rządowych na tym odcin I schronienie w ambasadzie chilijskiej.

Sukcesy wojskowe i dyplomatyczne
gen. Franco

Salamanka, 25. 9. (PA T ). W edług komu 
nikatu głównej kwatery gen. Franco, na 
odcinku wschodnim frontu austuryjskiego 
zostały zajęte liczne Agyniosłości i bardzo 
silnie ufortyfikowane pozycje pod w zglę­
dem strategicznym. Największe znaczenie 
miało zajęcie wyniosłości Bensua. W ojska 
rządowe, które były zmuszone do odwrotu, 
pozostawiły na polu bitwy 200 zabitych.

Na froncie w prow. Leon wszystkie 
kontrataki nieprzyjaciela zostały odparte, 
a na prawym skrzydle wojska gen. Franco

M u s s o l i n i  p r i u b n ł  d o  N i e m i e c
Brennero, 25. 9. (P A T ). Dzisiaj o godz. 

5.55 pociąg specjalny, którym szef rządu 
włoskiego udaje się do Niemiec, zatrzymał 
tię na dworcu w Brennero.

Na dworcu byli obecni przedstawiciele 
władz, w ich liczbie austriacki dyrektor pro­
tokółu dyplomatycznego, minister pełno­
mocny Blaas. przedstawiciel władz bezpie­
czeństwa publicznego i władz kolejowych.

Pociąg Szefa Rządu włoskiego minął 
granice o godz, 6.15. Po 15-minutowym 
postoju dla zmiany lokomotywy.

Monachium, 25. 9. (P A T ). Mussolini

przybył do Monachium o godz. 10 ramo. 
Pociąg nadzwyczajny wjechał na udekoro­
wany dworzec wśród dźwięków" hymnu 
włoskiego i powitalnych okrzyków.

W ychodzącego z wagonu Musśoliniego 
powitał kanclerz Hitler.

Moment ten zebrani na dworcu przyjęli 
entuzjastycznymi owacjami. —  Następnie 
kanclerz H itler wraz ze swym gościem udał 
się w otoczeniu licznej świty wiosko-nie- 
mieckiej na plac przed dworcem, gdzie były 
zgromadzone liczne delegacje i olbrzymie 
tłumy ludności.

0. Z. N., a rząd
Warszawa, 25. 9. (Tel. wł.) Mają na­

stąpić jakieś zmiany „zasadnicze * w 0.7  N  
i jego działalności. Świadczy o tym udział 
p. pułk. Koca w zlęździe wojewodów i jego 
w izyta u P. Prezyur^ta Rzplitej. Podobno 
należy spodziewać się enuncjacji O. Z. N, 
określającej stosunek O. Z. N. do rządu, 
na co od dawna czeka opinia. Mówi się 
również o pewnych zmianach w kierow ­
nictwie „Związku Młodej Polski” , który 
ostatnio rozwinął intensywną działalność 
przeciw żydom.

Duże wrażenie zrobiła wiadomość, iż 
pułk. Kowalewski, szef sztabu O. Z. N-, 
oddany został do dyspozycji Min, Spraw 
Wojskowych, a przed tym został przyjęły 
przez P. Prezydenta RzpHtej.

Delegacja żydów u Premiera
Warszawa, 25. 9. (PA T ). P. Prezes Rady 

Ministrów gen. Sławoj.Składkowski przyjął 
dn. 25 września posłów i senatorów zydow 
skich: pos. Sommersteina. sen. Schorra. sen. 
Trockenheima i pos. Gotłieba. którzy przed 
stawili p. premierowi zdenerwowanie ludno, 
ści żydowskiej, wywołane faktami b;cia i na 
pastowania jej przez nieodpowiedzialne ele 
menty.

P. Premier stwierdził, że użyje wszysL 
kich środków, celem niedopuszczenia do 
powtórzenia się barbarzyńskich i niegod- 

. nych Państwa Polskiego wypadków anar. 
Kanclerz Hitler i Mussolini przeszli mię- * ęhii i samowoli, 

dzy lasem sztandarów i fla.g w śród wiwatu­
jących nieustannie szeregów przeróżnych 
iorm acyj młodzieży i organizacji faszystow­
skiej w Niemczech. Po prawej stronie olacu 
ustawione były kompanie honorowe armii

posuw-ają się naprzód.
Na froncie aragońskim na odcinku Or. 

ra. odparto ataki nieprzyjaciela, zadając mu 
ciężkie straty.

St. Jean de Luz. (P A T ). Szef gabinetu 
dyplomatycznego gen. Franco —  Sangroniz 
odbył wczoraj wieczorem dłuższą rozmowę 
z ambasadorem Francji i W. Brytanii w Hi 
szpanii. Temat rozmowy nie został ujawnio 
ny. ale Sangroniz oświadczył, iż jest zado. 
wolony z je j wyniku.

niemieckiej. Dowodzący generał złożył ra­
port. Rozległy się dźwięki hymnu niemiec­
kiego, a Mussolini powitał sztandary pod­
niesieniem ręki. Z dworca Mussolini odje­
chał do pałacu książęcego, w którym za­
mieszka podczas swego pobytu wT Mona­
chium.

N i d  p r o w a d z ą  d o  M e s b w t
Nowe szczegóły w sprawie zaginionych generałów

Paryż, 25. 9. (PA T ). W  związku z aferą 
Uniknięcia generałów Millera i Skoblina w 
kołach emigracji rosyjskiej przypominają 
sprawę, która przed kilku tygodniami budzi 
ła dużą sensację w  tych kolach.

Mianowicie w dn. 3 lipca. zjawił się na 
terenie Paryża b. carski attache wojskowy 
z czasów przedwojennych i z czasów w oj­
ny światowej, znany w kołach wojskowych 
europejskich gen. Ignatiew. Gen. Ignatfew 
przed czterema laty zniknął z Paryża rów ­
nież w dość tajemniczy sposób, by wypły. 
nąć po pewnym czasie na terenie Rosji So. 
wieckiej, jako dyrektor jednej ze szkół w o j­
skowych i chociaż brał poprzednio wybitny 
udział w emigracyjnym ruchu antysowiec. 
kim. zdobvł sobie taką pozycję, że mógł z 
Moskwo* przyjeżdżać już jako czynny oficer 
sowiecki do Paryża.

Gen. Ignatiew w dn. 31 lipca zauważony 
został przez grupę emigrantów rosyjskich 
ną rozmowie z przywódcą grupy młodych 
emigrantów kpt. Kazembekiem, który od­
gryw ał dość dużą rolę w kołach emigracyj 
nych, a nawet należ;! do sztabu wielkiego 
księcia Cyryla, występującego od kilku lat 
w roli cara na wygnaniu.

Po rozejściu sie wiadomości o tym spot. 
kaniu między kpt. Kazcmbskim a gen. Igna 
tiewem, w ielki książę Cyryl ogłosił komuni 
kat, stwierdzający, że kpt. Kazembek prze­
staje należeć do grona jega doradców i je ­
go sztabu.

Obecnie tylko kilka dzienników skra i

tej sprawie jakichś porachunków wewnętrz 1 Paryż, 25. 9. (PA T ). Po tajemniczym 
nych w łonie emigracji rosyjskiej, albo t e ż , zniknięciu gen. Millera przewodnictwo
rękt niemieckiej, natomiast ogromna wiek 
szość kół dziennikarskich i prasy paryskiej 
coraz mocniej skłania się do przekonania, 
że nici całej sprawy prowadzić będą w kie. 
runku Sowietów, z którymi gen. Skoblin po 
dejrzewany jest coraz mocniej o pozostawa 
nie w  kontakcie.

związku b. kombatantów rosyjskich objął 
prowizorycznie jeden z wiceprezesów orga­
nizacji admirał Kedrow. Zasadniczo przewo 
dnictwo to .objąć ma gen. Abramów, wice. 
prezes związku, przebywający obecnie w  
Bułgarii, który na wiadomość o zniknięciu 
gen. Millera wyjechał już z Sofii do Paryża.

Kronika telegraficzna

Inż. Doboszyński u łoża chorej matki
Kraków, 25. 9. (ak.) Jeden z dzienników 

krakowskich podał wczoraj wiadomość, że 
obrońcy inż. Doboszyńskiego zwrócili się do 
władz sądowych z prośbą o zezwolenie n? 
przewiezienie więźnia do łoża ciężko chorej 
matki. W edług relacji tego dziennika proś­
ba obrońców miała spotkać sie z odmową. 
Tymczasem jak się dowiadujemy dopiero 
w  sobotę obrońcy inż. Doboszyńskiego dr 
Stubr i dr Pozowski interweniowali w  tej 
sprawie u prezesa Sądu Okr. dr. Scheurin- 
ga i wbrew wspomnianej informacji spotka­
li się z przychylnym przyjęciem. Na podsta 
w ie opinii dr Żulińskiego, który stwierdził, 
że stan matki inż. Doboszyńskiego jest bar 
dzo ciężki, odnośne zezwolenie zostało w y 
dane. Inż. Doboszyńskiego przewieziono w
godzinach popołudniowych z więzienia do 
mieszkania szwagra dra Malkiewicza przy 

nie lewicowych próbuje dopatrywać się w  i ul, św. Anny, gdzie przebywa jego matka.

—  Stały delegat Polski przy Lidze Na­
rodów minister Komarnicki odwiedził dziś 
ministra Delbosa i odbył z nim dłuższą 
rozmowę.

—  Havas donosi z Genewy, że korzy­
stając z sesji genewskiej, przedstawiciele 
państw Małej Ententy, Antonescu. Puricz 
i Krofta kontynuowali z węgierskim mini­
strem spraw zagranicznych Kanya rokowa­
nia, wszczęte w Sinaja na temat zagadnień 
Europy naddunajskiej.

Zarówno ze strony węgierskiej jak \ 
państw Małej Ententy wyrażono zadowole­
nie ze spotkania, mającego na celu rozwią­
zanie spornych kwestyj.

—  6-ta komisja Zgromadzenia L ig i przy­
jęła w zasadzie zaproszenie, wystosowane 
do L ig i Narodów przez rząd Stanów Zjed­
noczonych do udziału w wystawie świato­
wej w  Nowym Jorku w r. 1939.

—  Opozycja przeciwko obecnemu rzą­
dowi Iraku szerzy się już nie tylko w samym 
Iraku, ale i w sąsiednich krajach arabskich 
Ministerstwo spraw" wewnętrznych w Bag­
dadzie nie tai, że rząd zmuszony jest nrzed- 
sięwrziąć szereg środków, by uchronić człon­
ków gabinetu i wybitnych przedstawicieli 
nowego reżimu przed ewentualnymi żarna- 
hami.

—  W  Berlinie otwarta została wystawa 
kulinarno - aprowizacyjna p. n. „Doroczne

Widzenie inż. Doboszyńskiego z chorą mat-i przegląd tysiąca radości” . W  Dortmundzie 
ką trwało pół godziny, po czym przywódca zaś otwarto dzisiaj ogółno-niemiecka w y sta 
marszu na Myślenice odstawiony został do wę artykułów żywnościowych i delikate- 
więzienia. 1 sów.

Balet pióra królowe) rumuńskiej
w operze warszawskiej

Warszawa, 25. 9. (PA T ). Dyrektor opery 
warszawskiej p. Jerzy. Mazarakj nabył pra­
w o pierwszeństwa na . wystawienie w ielkie­
go baletu-panto.miny „Taina“ piorą Marii* 
królowej Rumunii, z muzyką znakomitego 
kompozytora prof. M. Andrieu.

Dyrekcja opery warszawskie! zapewniła 
sobie współpracę najwybitniejszych artystów. 
Dekoracje i kostiumy według wzorów opar 
tych na przebogatym . folklorze rumuńskim 
opracowuje prof. St. Jarocki. W  charakte*,

rze doradcy artystycznego przyjeżdża zna 
komity teatrolog rumuński prof. Simonescu- 
Riamniseanu. W ykonanie tytułowej roli 
„Ta iny“ dyrekcja opery powierzyła prima­
balerinie Halinie Radlińskiej.

Prapremiera ..Tainy" przewidziana na pc 
Iowę listopada br. zapowiada się jako ewe* 
nement w życiu artystycznym i towarzy 
skim Polski Spodziewany jest przyjazd kró 
lowej Marii i wielu osób z wyższych sfer to 
warzyskich kilku krajów europejskich.
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Sukcesy wojenne wywołują optymizm w Japonii
Tokio, 25 września (P A T ) Komunikat 

(głównej kwatery wojsk japońskich w  Chinach.
Front pekiński: Po  zajęciu miasta Paot*ng 

i  Canczau wojska chińskie wycofują się w  nie­
ładzie na południe i prawdopodobnie zatrzy­
mają się na lim i obronnej, łączącej miasto 
Csing-Ting na lini-ż kolejowej Pekin—Hankau, 
117 km. na południe od Paotingu (z miastem 
Techczau). Należy przypuszczać, że Chińczycy 
nie będą mogli stawiać na nowej linji obron­
nej silnego oporu, ponieważ linia ta nie jest 
umocniona. Straty chińskie w bitwie pod Pao- 
ting wynoszą około 10.000 żołnierzy.

Paoting jest stolicą prowincji Hopei. Zajęcie 
tego miasta jest dotkliwym ciosem dla rządu 
nankińskiego. Dalszy marsz Japończyków na 
południe grozi zajęciem miasta Czlng-Ting, 
gdzie krzyżują się linie kolejowe.

Frc-nt Szansi-Seiuan ( pogranicze Mongo-

po raz

liii Zewnętrznej): połączone oddziały japońsko- 
mongolskie po zajęciu m. Pingti Czuang (60 
km. na północ od m. Fengczen) posuwają się 
wr kierunku na Taolin.

Front szanghajski: na północnym odcinku 
Japończycy zajęli ufortyfikowaną pozycję 
Jan-Czia-Ce, zdobywając 30 karabinów maszy­
nowych i dużą ilość materiału wojennego. Zdo­
byto również chorągiew pułkową chińską. — 
Straty chińskie -wynoszą 180 zabitych.

Front południowy: lotnictwo japońskie 
bombardowało dzielnicę fabryczną Kantonu.

Nankin, (P A T ). Podczas dzisiejszego nalotu 
samolotów japońskich na Nankin ponad mia­
stem rozegrała się bitwa powietrzna, w  której 
po stronie chińskiej wzięło udział 10 samolo­
tów myśliwskich.

Pomimo niebezpieczeństwa, jakie gTo-

ziło ze strony bomb, zrzuconych przez samolo­
ty, i pocisków artylerii przeciwlotniczej, tysią­
ce Chińczyków z zaciekawieniem śledziły prze 
bieg bitwy powietrznej, zapominając o niobez- 
pieczeństwie, radosnymi okrzykami i oklaska­
mi, witając chwilę, kiedy lotnikom chińskim 
udało się strącić 3 samoloty japońskie.

Pekin, 25 września. (P A T ). Przedstawiciel 
japońskich kół wojskowych w rozmowie z ko­
respondentem Reutera oświadczył, iż niewąt­
pliw ie byłoby przedwczesnym mówić o roko­
waniach pokojowych, ale airmia japońska by­
łaby rada gdyby nastąpiła zmiana atmosfery 
pozwalająca na zawieszenie działań wojen­
nych.

„Chiny — dodał przedstawiciel japoń­
skiej armii — powinny uczynić pauzę i zasta­
nowić się po upadku Paotingu".

— - :o :q :o: — -----

Warszawa, 25. 9. (Teł. w l.). Dziś po raz 
pierwszy od czasu istnienia uległ konfiska. 
eie „Przegląd K atolick i!4, wydawany przez
OO. Palotynów  za artykuł p. Adama Rome­
ra. om awiający wewnętrzne stosunki polity 
czne.

W „Kurierze Porannym" bez zmian
Warszawa, 25. 9. (Teł. wł.). Niektóre pi­

sma warszawskie podały wiadomość jakoby 
naczelną redakcję „Kuriera Porannego" 
objął p. Nechaw ze Lwowa. W  odpowiedzi 
na to Kurier Poranny" wystosował do re- 
dakcyj tych pism list, w  którym  stwierdza, 
że wiadomości o jakichkolwiek zmianach w 
redakcji „Kuriera Porannego" nie odpowia 
dają prawdzie. Żadne zmiany ani nie na­
stąpiły ani nie są przewidziane.

K. Z I E L I Ń S K I
O P T Y K

Krabów, Rynek Cl. L. 39
Tele fon  1 0 8 -8 1  (L in ia  A -B ) P. K . O. 4 0 6 .8 4 4

O k u la r y  i b inokle według przepisów  
lekarskich, jak rów nież w szelk ie napra­
w y  w ykonu je się szybko, fachow o i do­

kładnie po cenach najniższych.

Min. Sprawiedliwości o Iskrzyckim
Warszawa, 25 września. (Tel. wl.). Mini­

sterstwo Sprawiedliwości ogłasza następują­
cy komunikat w  odpowiedzi na notatki o od­
wołaniu sędziego Iskrzyckiego z Krakowa w 
zwilążku z jego udziałem w  demonstracji prze­
ciwko ks. Metropolicie Sapiesze:

1) nie jest prawdą, że został odwołany sę­
dzia, gdyż sędziowie korzystają z konstytucyj­
nego przywileju nieusuwalności,

2) natomiast prawdą jest, że asesor sądowy 
Tadeusz Iskrzycki został przeniesiony w  stan 
spoczynku na podstawie art. 59 rozporządze­
nia Ministra Sprawiedliwości z dmia 25 paź­

dziernika 1932 r. z tego powodu, że w ciągu 
2 lat od objęcia stanowiska asesora nie uzy­
skał nominacji na sędziego. Decyzja o nie 
przedstawienie asesora do nominacji oparta 
została na opinii władzy przełożonej, wyda­
nej jeszcze dnia U  stycznia 1937 r., przenie­
sienie zaś w  stan spoczynku nastąpiło dopie­
ro z upływem okresu czasowej delegacji do za­
stępczego sprawowania funkcji sędziowskiej.

3) władzom przełożonym asesora Iskrzyc­
ki ego nie jest wiadomym o rzekomym jego 
udziale w  demonstracjach przeciwko Ks. Me­
tropolicie Sapieże.

Sprawa palestyńska zbliża się 
do załatwienia

Genewa, 25. 9. (P A T ). Szósta koiuiija 
Zgromadzenia L ig i Narodów (polityczna) 
na dzisiejszym posiedzeniu ustaliła projekt 
rezolucji w  sprawie palestyńskiej, który z u 
stanie przedst°w iony zgromadzeniu, oraz 
przyjęła raport sprawozdawczy delegat.? 
Holandii Graeffa.

Projekt rezolucji głosi m. in., że zgrom,a 
dzenie w yraża opinię? iż problem palestyń­
ski, który będzie przedstawiony Radzie, zo 
stanie załatwiony w  sposób uwzględniający 
w  najszerszej mierze słuszne interesy stron 
wchodzących w  grę.

 :o :o :o :— -----

Min. Swiętosławski 
odjechał do Paryża

Warszawa, 25 września. (P A T ) Minister 
W . R. i O. P. Pnof. dr Wojciech Świętosławski 
wyjechał dnia 25 bm. do Paryża, aby w  cha­
rakterze wiceprezesa międzynarodowej unii 
chemicznej wziąć udział w  posiedzeniu prezy­
dium tej unii. Nadto p. minister Świętosław­
ski będzie obecny na posiedzeniu stałego ko­
mitetu office Internationa! de cbimie. w  któ­
rym reprezentuje Polskę od szeregu lat.

W  czasie swego pobytu w  Paryżu min. 
Świętosławski będzie miał możność zetknięcia 
się z francuskim ministrem wychowania naro­
dowego p. Zayem, który bawił niedawno w 
Polsce.

Uroczyste poświecenie mostn 
na Wiśle we Włocławku

Warszawa, (Tel. w ł.) 25 września. Dziś o d  
była się w e Włocławku uroczystość otwarcia 
nowego mostu na W iśle imienia Marszalka 
Rydza-Śmigłego.

Na uroczystość tę przybył sam p. Marszałek 
Śmigły, który wygłosił okolicznościowe prze­
mówienie.

Ostrogi z czasów Jana Kazimierza
znaleziono na ul. Długiej

Kraków ? 25 września. W  czasie robót 
kanalizacyjnych u zbiegu ulic Długiej i Pędzi- 
chowa natrafiono na głębokości 2 metTÓw na 
belki jakiejś budowli. Obok znaleziono ostro­
gi oraz różne rzadkie okazy monet z czasów 
Jana Kazimierza.

Napad na redakcję „A. B. C.“
Warszawa, (telefon własny) 25 września ; zaś na podwórzu oddano dwa strzały rewol- 

Dziiś o godzinie 18 dokonano napadu na lokal werowe.
redakcji ,,A. B. C.“ . Do redakcji wdarło się! Przed przybyciem policji napastnicy ucie- 
około 40 młodych ludzi, którzy pobili dotkli- \ kii. Jak słychać, sprawcami chuligańskiego 
w ie redaktora naczelnego p. Wojciecha Za- f napadu byli członkowie „Młodej Polski" t  zw. 
lewskiego oraz ekspedytora pisma i woźnych. | grona „Falangi".
Napasnicy strzelali w  redakcji ze straszaków, ] *  *  *

Mały wzrost wpływów skarbowych
Warszawa, 25. 9. (P A T ). W p ływ y z da­

nin publicznych w ciągu pierwszych 5 mies. 
b. r. budżetowego osiągnęły zgodnie z pre­
liminarzem dochodów na r. 1937/38 poziom 
o 10.55 proc. wyższy niż w tym  samym 
okoresie 1936 r.

W  dziale tym najpoważniejszą pozycję 
zajmują podatki bezpośrednie i pośrednie 
w sumie 349.634 tys. zł. wobec 330.481 tys. 
zł. w  okresie 5 pierwszych miesięcy roku 
budżetowego 1936/37.

Jak wiadomo, lwią część dochodów skar­
bowych stanowią w pływy z danin publicz­
nych i monopoli. W p ływ y z tego źródła 
wynosiły w  omawianym okresie 807.566 tys. 
zł. w  porównaniu z r. ub. w pływy z danin 
publicznych i monopoli wzrosły o 60.453 
tys. zł. i wynoszą 41.67 proc. kwot, preli­
minowanych na cały okres roczny.

Przewyżka dochodów nad wydatkami za 
okres kwiecień— sierpień r. b. wyraża się, 
jak wiadomo, kwotą 1.657 tys. zł.

Zacięte ataki powstańców
Santander 25 września (P A T ). Agencja Ha 

vasa donosi:
W  dniu wczorajszym rozgorzały zacięte wal 

ki na wschodnim odicinku frontu asturyjskiego. 
Brygady nawarskie i  oddziały szturmowe przy­
stąpiły dc generalnej akcji wzdłuż doliny rze­
ki Cuera. Wojska powstańcze zalwladnęły sy­
stemem trzech lin ij obronnych, zacięcie bro­
nionych przez oddziały rządowe i zdołały prze 
bić się w okolicy miejscowości Soto na północ 
od Oovadonga.

W  południowej części frontu trwają walki 
w  górzystym terenie Sierra Bustagirmin i Sier­
ra Hibes. Wojska powstańcze osunęły się ok, 
5 km. naprzód, okrążając od północy wielką 
miejscowość Onis. Covadonga znajduje się 
obecnie w  zasięgu ognia powstańczej arylenili.

Na froncie Leon wojska rządowe powstrzy­
muj ofensywę powstańczą, przeprowadzeniem 
szeregu małych przeciwnatarć. Na wszystkich 
odcinkach frontu asturyjskiego panuje piękna 
pogodla, lecz jest już bardzo Zimno.

Żywiołowe owacje w Monachium
na cześć Mussoliniego

Norymberga 25 września. (P A T ) Niemiec­
kie biuro informacyjne donosi:

„Fraenkische Tagesztg" zamieszcza dziś na 
pierwszej kolumnie wywiad, udzielony przez 
Mussoliniego na chwilę przed wyjazdem

Księgarnia Krakowska — Kraków, ul. św. Krzyża 13.
p o l e c a

Faber 0. F. W., Dobroć — wydan ie d r u g i e ..................................... zł. 1’25
Kalón J., Jak zdobyć świat dla C h ry s tu sa .....................................................   2*—
Llppert P., O człowieku r e l i g i jn y m ........................................................ »  4*—
Maritain J., Relig ia  i k u ltu ra ...............................................................................  1*50
Michalski M. X., Nauka teologiczna n ieznanego autora trak ta tu

„D e p h y s ic is * ....................................................................................... .... »  4*-—
Plus R. X., Szaleństwo k r z y ż a .................................................   2'20
Radenachr A. Dr., Relig ia  a życie — P rzyezyn y do rozw iązania chrze­

ścijańskiego problemu k u l t u r y ..............................................................  4*50

przedstawicielowi tej gazety:
„Odwiedziny moje są wyraźną demonstra­

cją na rzecz wspólnej polityki silnego pokoju. 
Chciałbym, aby wizyta ta była symbolem faktu 
że Niemcy i  Włochy mają bezkompromisowe 
pojęcie o ukształcow&niu się trwałego pokoju, 
pokoju, który pozwoliłby większości ludzkości 
pracować i  tworzyć iw bezpieczeństwie bez 
ciągłej obawy, że nie tylko wyniki tej pracy 
lecz nawet podstawy wszelkiej egzystencji mo­
gą w ciągu jednej nocy zostać zniweczone, 
przez nieodpowiedzialne i zbrodnicze elemen­
ty. —

Niemcy i Włochy nie staną się ndgdy igrasz 
ką w rękach zorganizowanego korsiarstwa. — 
Odwiedziny moje w Niemczech są kwestią 
uczucia i widomym znakiem serdecznej przy­
jaźni między dworna kuluralnymi narodami, 
mającymi do siebie nieograniczone zaiufianie.

Monachium, 25. 9. (P A T ). Niem ieckie

Urzędnicy proszę premiera
o wstrzymanie spłaty zaliczek 

i pożyczek
Warszawa, 25 września. (Tel. w ł.). Urzęd­

nicy państwowi wystąili ż memoriałem do Pre« 
zesa Rady Ministrów o wstrzymanie spłaty za­
liczek na uposażenia. Proszą oni, aby z uwagi 
na ciężką sytuację urzędników wstrzymał spła 
ty pożyczek i zaliczek aż do chwali zniesienia 
podatku specjalnego.

Nowi polscy attaches 
wojskowi zagranicę

Warszaiwa, 25 września. (Tel. wł.). Min. 
spraw wojskowych mianował nowych attache 
wojskowych Polski za granicą.

Attache wojskowym i lotniczym w Londy­
nie został ppłk. Kwieciński. Na miejsce opróż­
nione przez płk. Kowalewskiego, mianowany 
został attache wojskowym w  Bukareszcie płk. 
Zakrzewski. W  Stanach Zjednoczonych A. P. 
mianowany został attache wojskowym i lotni­
czym pik. Chramiec.

Kto dziś wygrał i ile?
Warszawa, dn. 25 września. (Tel. wł.). 

Dziś w 15 dniu 39 Polskiej Państwowej Lo­
tem  Klasowej większe wygrane padły na nu­
mery losów w 1 i 2 ciągnieniu: 10.000 zł. —: 
8.413; 69.976; 5.000 d. -  13.637, 14.664, 
68,980 ; 92.728. 2.000 zł. -  9.804, 36.530. 54.514, 
54,572, 60,073, 80.028, 82.924, 84.115, 93.603, 
125.666, 129.734, 155.336. 159.275. 188.391.

W  3 i 4 ciągnieniu 20.000 zł. — 76.177, —
10.000 zł. — 18.970, 49.928, 130.952, 185.405
5.000 zł. — 191.784. 2.000 — zł. 2.734, 7,004, 
22,771, 67,375, 50.873, 91.934, 173.175, 194 188.

Nie będzie zmiany rzędu 
w Belgii

Bruksela, 25 września. (P A T ). Po zakoń­
czeniu obrad Rady Ministrów premier Van 
Zeelamd wydał następujący komunikat dla 
prasy: „Rada ministrów poddała dzisiaj do­
kładnemu zbadaniu sytuację polityczną. Pre­
mier, ustępując jednomyślnym życzeniom 
swych kolegów, zrezygnował z zamiaru poda­
nia się do dymisji. Na propozycje jego rada 
ministrów ustaliła całokształt zarządzeń, które 
rząd przedisięweźmie, celem wykonania zada­
nia postawionego sobie w  deklaracji z czerw­
ca 1936 r.

Biuro Informacyjne donosi:
Mussolini, opuściwszy pałac kanclerski 

na placu księcia regenta? udał rie ponow­
nie przez szpaler owacyjnie witającej go 
ludności, do pałacu księcia Karola. W krótce 
potem kanclerz Hitler, stosownie do pro­
gramu, pojechał do Brunatnego Domu, gdzie 
przybył Mussolini wraz z zastępcą kancle­
rza Rudolfem Hessem i dowódcą S. S. 
Himmlerem.

Z Brunatnego Domu udali się następnie 
obydwaj do kaplic zasłużonych, celem 
złożenia tam wieńców. P lac królewski, na 
którym  znajdują się kaplice zasłużonych 
przybrany był sztandarami włoskimi i nie­
mieckimi.

Nieprzejrzane rzesze ludności wznosiły 
owacyjne okrzyki w chwili uroczystego 
aktu uczczenia bohaterów.

Monachium, 25. 9. (P A T ). Niemieckie 
Biuro Informacyjne donosi:

Mussolini nadał kanclerzowi H itlerowi 
godność honorowego kaprala milicji faszy­
stowskiej. Jest to najwyższa godność i od­
znaczenie, którą może nadać ruch faszy­
stowski,
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Spotkanie "dwóch „Cezarów“
Niemcy zgotowały Mussoliniemu lic ie  

królewskie przyjęcie. Dzień jego  przybycia 
do Monachiom, 25 września, podniesiono 
do rangi „narodowego święta". Taksamo 
dzień przybycia do Berlina, 28 września... 
Ze sprawozdań prasy niemieckiej wynika, 
że Monachium i Berlin prawie inne, nowe, 
przybrały oblicze na przyjęcie znakomitego 
gościa. I I I  Rzesza chce olśnić Mussoliniego 
I W łochy. A  także wobec całego świata za. 
dokumentować, że III Rzesza z Wiochami 
faszystowskimi kroczy ramię przy ramieniu.

T R Z Y  W IZ Y T Y .

Mussolini jedzie na manewry do Meklem 
burgii. Będzie podziwiał doskonałą armię 
niemiecką. Złośliwcy będą mieli okazję do 
ironizowania na temat obecnej przyjaźni 
dwóch armii, które przed laty dopiero kil. 
feunastoma stały na przeciw siebie przedzie 
Jone ogniem armat i sznurem zasieków 
kolczastych.

„D uce" będzie w  Berlinie przedmiotem 
ówaeyj jako szef rządu włoskiego. Z Hitle. 
rem i jego pomocnikami będzie konsolido, 
wał „oś Rzym — Berlin". Ironiści nie znaj 
dą tu dla siebie natchnienia. Coraz większe 
zacieśnianie stosunków II I  Rzeszy z faszy­
stowskimi Włochami narzuca pytanie: cze. 
«ru ta współpraca ma służyć? Bo napewno 
nie utrzymaniu „status quo".

Monachium wreszcie przyjmuje Musso. 
liniego jako „w odza" faszyzmu. Kolebka 
ruchu narodowo.socjalistycznego czci twór 
eę analogicznego, choć wcześniejszego, kie 
runku. Nic będzie to bez następstw. Tak ie  
w  skali międzynarodowej.

H ITLE R  I MUSSOLINI.

lin iego w  Niemczech jeszcze z re lig ijn ego ' wywołane narodowymi warunkami" dwóch 
punktu widzenia... Czy będzie miała jaki,'państw. Zrozumiano to jako zaakecntowa. 
skutek na stosunek dwóch „faszyzntów ": | nie „odrębności" ideologicznej, dogmatu 
włoskiego i niemieckiego —  do Kościoła? j krwi i rasy, w teorii narodowego socjaliz.

Prawdopodobnie zmiany poważniejszej i mu. 
nie przyniesie. . . .  I Równocześnie zaś „Osservatore Romano"

B yły fcłosy w prasie zagranicznej, jako. I prawie w przedzień w izyty Mussoliniego 
by Mussolini miał zamiar osobiście w cza. i konstatował z największą przykrością, że 
sie swego pobytu w Niemczech wpływać na włoska prasa fałszywie przedstawia sytu. 
Hitlera i jego otoczenie o złagodzenie po. aCję katolicyzmu w Niemczech, że n. p. 
utyki kulturalno.wyznaniowej. Zaraz jed „Giornale d‘Ita lia" nazwał „'wybornym" 

POffłosc® prasa hitlerowska j przemówienie dra Lega pełne ataków na 
(„Vólkischer Bcobachter") zamieściła długi chrześcijaństwo, 
wywód „szefa prasy" w  parti narodowo, 
socjalistycznej, dra Ottona Dietricha, że 
obok podobieństw między faszyzmem, a na

rozpatrywane. W  pałacu na Wilhelmstrai, 
se będzie w tych dniach karta Europy 
przedmiotem dokładnych studiów.

Nie ma się z czego cieszyć, ale nie ma 
też powodu do niepokoju.

Pokój świata jest zbyt wielkim dobrem 
dla naredów, by się go łatwo mogły wy. 
rzec lub by dla jego obrony nie były goto. 
we do stanowczych wystąpień. Cokolwiek 
się stanie, Polska winna być gotowa. A  prze 
de wszystkim zjednoczona moralnie. N ie 
mamy i nie chcemy mieć „w odza" na miarę 
i na podobieństwo Hitlera lub Mussolinie. 
go. W ierzym y bowiem w patriotyzm i spój. 
nię duchową Narodu. I ta nam wystarcza. 

Spotkanie dwóch „w odzów " ma znaczę Jest bezpieczniejsza od systemu „wodzo.

POKÓJ EUROPY.

rodowym socjalizmem są jeszcze „różnice ni© polityczne i na tej platformie winno być | stwa".

Przegląd prasy...
J. P.

A le przede wszystkim będzie to spot. 
kanie dwóch indywidualności, podobnych 
do siebie pod pewnym względem, ale i róż 
nych, dwóch „Cezarów ".

To  nie tyle Niemcy i W łochy spotykają 
się z sobą, co ich „w odzow ie", ich dykta, 
torzy... Narody za nimi idą. Oni narody pro 
wadzą.

Nie zawsze to jest bezpieczne. Dla sa. 
mych narodów...

Uczą nas tego analogie z przeszłości. 
Choćby rządy Napoleona II. Sedan był w ię. 
cej K lęską — Cesarza, iw? —  Bnuicuzów.

Nie jest to bezpieczne także dla świata.
Człowiek, choćby najgenialniejszy, jest 

także człowiekiem. Ty lko  człowiekiem... 
Z tego względu najgenialniejszy „w ódz", 
nie może poznać sytuacji, w której się znaj 
duje, we wszystkich szczegółach i obiek. 
V '* iiie . Ulega iluzjom i dostępny jest omył 
kont, których by uniknął, gdyby nie był 
„samotnym", gdyby był w narodzie, nie 
nąd narodem.

Z tym wszystkim —  dwa nazwiska: Be. 
pito Mussolini i Adolf H itler nie pokrywają 
się z sobą bez reszty. Są różnice między 
dworną typowymi „wodzam i".

H itler —  jeśli patrzyć na niego z psy. 
ekologicznego punktu widzenia —  jest t y ­
pem o przewadze intelektu (mimo całej 
skromności jego wykształcenia). Umysł ra. 
czcj doktrynerski. Uparty.

Mussolini reprezentuje typ w ięcej woluis 
tary styczny. Doktryna jest dla niego tylko 
jo d k iem . Beż tek wyznawali I wszystkie 
por/ucił... W yznawca Marksa, z czasem So. 
ręte, potem Machiawella, Nietzschego, —  
syndykalista, następnie korporacjonista
etatystyczny, — zaciekły antygermanista, 
dziś zwolennik ścisłej współpracy z N iem­
cami... Rzadko w życiu jednego wybitnego 
człowieka spotykamy tyle przemian ducho 
wych. co u Mussoliniego.

Hitlera można —  przewidzieć. Z Musso. 
Hnitn można —  współpracować. H itler trzy 
ma się „lin ii". Mussolini dostosowuje się do 
warunków.

S P R A W Y  KATO LICYZM U .

Nas katolików interesuje w izyta Musso.

Przed „ważnymi" decyzjami
Znany dziennikarz żydowski, p. Sin. 

ger, pisze w  „Nowym  Dzienniku", że „naj. 
wyższy czynnik decydujący w państwie" 
poweźmie w  najbliższym czasie ważne de- 
cyzje  a na razie zbiera informacje. Tym  
się tłumaczy w izyta p. Koca i p. Kowalew  
skiego na Zamku. Nie próżnuje podobno 
i p. premier.

„Przesiadują często w Cafe.Clubie —  
pszo p. Singer —  generałowie bez armii, 
którzy opuścili Stronnictwo Lndowe i prze 
szli do bozu rządowego. Oczarował ich pre 
mier Kościałkowski. Róg, Smoła, Nosek, 
Langer, Wożnicki siedzą przy jednym stole 
i wspominają te dni, kiedy kierowali ru­
chem chłopskim w h. Kongresówce.

A tymczasem p. premier zbiera mate­
riały. Przyjął wojewodów tych okręgów, 
gdzie rozgrywały się wypadki. Memoriał 
ma służyć premierowi jako rąport dla de­
cydującego czynnika.

A  już w najbliższych dniach zapaść ma 
na Zamku uchwała, czy wszystko skończy 
6ię reorganizacją, częściową rekonstrukcją 
gabinetu, czy też szukać się będzie drogi 
dla zasadniczego rozwiązania problemu, 
choćby nawet drogą porozumienia z pewny 
mi stronnictwami".

Los P. A. L. przesądzony
W  związku z wystąpieniem K. H. Ro. 

„stworowskiego z P. A. L. „Warszawski 
Dziennik Narodow y" pisze:

„Nie ukrywamy, że należeliśmy do licz­
by tych, którzy z trudnością mogli zrozu­
mieć, dlaczego Karol Rostworowski przyjął 
ofiarowany mu w instytucji p. Jędrzejewi- 
cza fotel, dlaczego —  mimo towarzystwa, 
jakie tam zastał, w środowisku tym czas 
pewien 'przebywał. Z tym większym przeto 
zadowoleniem powitaliśmy jego ustąpienie 
zarówno, jak i powody decyzji"
N ie sądzimy, by należało wielkiemu 

poecie brać za złe, że przyjął fotel w PA L , 
lub, że na nim dotąd wytrwał. Był b ja l. 
nym... Oto wszystko!.,. Co się teraz stanie 
z P A L ?

„Nie zamierzamy —  oświadcza „Warsz. 
Dz. Nar." —  bawić się w przewidywania, 
co z nią uczynią jej twórcy i możni pro­
tektorzy. Jest to ich sprawa! Jeśli zaś cho 
dzi o stosunek do niej kulturalnych kół 
społeczeństwa, to stosunek ten jest już naj 
zupełniej przesądzony. Wystąipienie Karola 
Huberta Rostworowskiego ostatecznie spra 
wę wyjaśnia".
Dodajmy: los P A L  jest przesądzony w 

opinii społeczeństwa, lecz nie jeszcze w opi 
n&i władz i nie w  opinii samej PA L .

Kto dostanie bobki P. A. L.!
„M ały Dziennik" w  związku z wystąpię 

niem K . H. Rostworowskiego donosi:
„Rozeszły się pogłoski, że w Krakowie

otrzymać mają laury wawrzynowe radne 
miejskie Bobrowska i Kostrzewska. Po­
twierdzenia tej wersji brak. Podkreślić 
jednak należy, że w kołach t. zw. frontu 
demokratycznego, którego obie radne są 
zapalonymi bojowniczkami, wiadomość ta 
wywołała duży entuzjazm".
„Laury wawrzyn owe", czyli —  popu. 

larnie —  bobki. *

Co zrobi* koledzy pana 
Sieroszewskiego !

SAMODZIAŁY
a  GQLu/>t£r/] hrę/1/r.Aj'

Kraków, Sławkowska 3

pułkownika Lawrence‘a. Późnie] przez czag 
dłuższy towarzyszył w doli i niedoli obec­
nemu królowo IrakuFaisalowi. A  gdy ten 
przy pomocy Anglików zdobył tron Traku, 
Jamil el Machafi był dwukrotnie iego pre 

W  „T ęc zy " A. Nowaczyński przypom. 'mierem. Po zapanowaniu w Traku dyktn-
niał panu W. Sieroszewskiemu, że „Na. 
przód" przed wojną oskarżał go o denun­
cjację niejakiego Machajskiego. i zrobił 
także aluzję do tego, jak go to „niania" w 
dzieciństwie uczyła bajek Grimma, które 
pan Sieroszewski teraz drukiem wydaje. 
0  artykule Nowaczyńskiego „Zw rot" pisze: 

„Niestety, to nie tylko pamflet. Oprócz

tury wojskow-ej Machafi schronił sie za.’ 
granicę. Teraz powraca jako triumfator.

NIE  B Y Ł  TO JE D N AK  Z W Y K Ł Y  EM I­
G R A N T P O L IT Y C Z N Y .

Jamil el Machafi nawet na wegnaniu 
pracował lojalnie dla swego kraju i swoje-
go króla. Jak wiadomo- król Iraku zaincjo* 

wyzwisk, jadu, dowcipu, gry słów nowo- *-a| współpracę państw' arabskich, dążąc
tworów językowych, urągania, znęcania się (] 0 utworzenia bloku twch państw'. Jamil
bez granic i miary, —  są i obiektywne fak­
ty. Fakty przeważnie bezsporne, jak lip* 
nikczemny list prezesa akademii literatury 
z propozycją uwięzienia. Metropolity kra­
kowskiego.

. W odpowiedzi na to akadem icy na spe- 
Cjainym sebraniu orzekli, że ich prezes za W d o w a n y  Bekr-Sedkv

ponowa! mu nawet te k e  ministrasługuje na szacunek i uznanie. Czy, tak 
głosując, p. Makuszyński miał na myśli 
stosunek do Księcia Biskupa Sapiehy? 
A p. Irzykowski pochwalał demmejowanie 
Machajskiego? A p. Staff uznał nianię za 
za właściwe źródło natchnień? I tak dalej, 
ho zasobny w podobne zdarzenia żywot 
W. Sieroszewskiego wystarczy nawet dla 
15 nieśmiertelnych sumień, każdemu od­
dzielnie coś do smaku.

Dowiadujemy się. że tej strawnośer 
moralnej nie posiada p. K. H. Rostworow­
ski. Co Się tyczy reszty łasej na tytulik 
i jakiejś beneficja, to nic nie pomogą 
wszystkie podpisy, żyrujące wartość Sie­
roszewskiego, bo nie otworzą kredytu opi­
nii publicznej. Błoto faktów nie przyschnie 
i nie wykruszy się. Plamy pozostaną zaw-

el Machafi jest gorącym entuzjastą tej idei 
i nawet na emigracji przebywając, poświęcił 
jej wszystki swmje siły i zdolności. Jeździł 
do Jeurama i Sandii prowadząc tam usilną 
agitację pana rabską. Patriotyzm ten oce- 

J ńili nawet jego wrogowie polityczni i za
zapro 
spraw

zagranicznvch. Ale Jemil el Machafi od­
mówił. Chciał mieć niepodzielnie władzę 
w- rekach.

Cel ten wreszcie osiągnął. Zgodnie bo- 
wiem z panującą, w  Traku tradycją Jamil 
el Machafi nie jest tylko zwykłym premie­
rem. Każdorazowy premier Iraku jest za­
razem dyktatorem albo też figurantem ja­
kiegoś dyktatora. Dlatego też sposobem 
zmiany rządu sa dotychczas zawT?zc rewol­
ty wojskowe.

Jest znamienne, że obecny premier, 
który sam władze zawdzięcza zamachowi, 
postanowił wyplenić przewroty wojskowe. 
Dlatego rozpoczął urzędowanie od grun­
townej reorganizacji armii. Jei c^lem jest

sze Prędzej czy później trzeba to skiero ODCIĄGNIEC IE  ARM II OD P O L IT Y K I, 
wać do innej pralni, która nazywa się: sąd
bezstronny".

Praktyki cenzorski*
„Dziennik Poznański" miał ochotę prze 

drukować oświadczenie Paderewskiego.

Przy tym nowy premier wykazał wiele 
taktu i dał dowód, że jest politykiem dale 
fcowzrocznym. „Czystka" przeprowadzona 
w  wojsku nie poi aga la na zlikwidowaniu 
przeciwników politycznych, ale chodziło o

którego część sąd krakowski zwolnił od : pozbycie sie elementów' zdemoralizowanych 
konfiskaty. Ale powziął inną decyzję. j i  wciągniętych do rozmaitych koteryj po- 

„Praktyki cenzorskie —  pisze — są * litycznych, bez względu nn orientację. Ta* 
zbyt rozbieżne, abyśmy się odważyli ryzy-j mil P1 Machafi chce mieć armię a.politvcz- 

W i e w *  dzisiejszego numeru By ni(Vo ten cel zrealizować, premierkować konfiskatę 
przez przedruk słów Paderewskiego i przez 
przeoczenie niezaprzeczonego faktu... źo 
Sąd Okręgowy w Krakowie jest daleko a 
prokurator poznański zbyt blisko. Stwier­
dzamy tylko, że Paderewski, jak zawsze 
wzywa do zgody".

3ito tam maczał po lce?

Zmiany polityczne w
Irak, delikatnie mówiąc, nie należy do neg w zupełności woli dyktatora wojsko- 

rzędu państw politycznie ustabilizowanych
Sposobem tradycyjnie przyjętym przyczyną 
zmiany rządów były dotychczas ciągłe re­
w olty wojskowe. W  ten sam sposób została 
też spowodowana i ostatnia zmiana rządu.

Dyktatorem Iraku był do niedawna 
gen. Bekr-Sedky, głównodowodzący armią. 
Premier Hikmet Pasza — Soliman grał ty l­
ko rolę fignranta, pionka podporządkowa-

T o  też niebawem po śmierci Bekr Sed* 
wego. Ik y  król udzielił dymisji Hikmetowi Paszy.

Mniej w ięcej przed miesiącem wykonano AP» - V  nnw np a Mn n n m  *x T̂  *
a r i i  «,»■ rWktatorn. B f kh-fiedkv. 1)0 W ŁAD Z p 0™ ^ c Z N E G Ozamach tna życie dyktatora Bekr-Sedky 

Ugodzony kilkoma ceJnymi strzałami gene- 
ralisimue Iraku padł trupem na miejscu.—  
W ypadek ten miał decydujące znaczenie 
dla państwa. Gabinet Hikmeta Paszy stra­
cił swoją jedyną podstawę i dalsze jego 
trwanie stało się anachronizmem.

sam objął tekę ministra wojny.
W  polityce zagranicznej celem nowego 

rządu jest
R E A LIZA C JA  ZW IĄ ZK U  PA Ń S TW  

ARABSKICH .
Jak już zaznaczyliśmy. Jamil el Machafi 

jest fanatykinn tej idei i od dawna poświę. 
ca je j swojo siły. Można się więc spodzie­
wać, że za, jego rządu współpraca państw 
arabskich będzie się pomyślnie rozwijać.

Poza tym nowy dyktator Traku jest sta­
rym przyjacielem Anglików.... A  ponadto 
N iem cy Hitlera zerkają na Bliski Wschód. 
Gdzie leży klucz do zrozumienia ostatnich 
zmian politycznych w Bagdadzie? Ego-

Jamika el Machali, który od dłuższego cza-, 
su przebywał w Syrii,

Jamil el Machafi jest--wybitną jednostk 
znaną i popularną w Iraku. Swego czasu 
ył przyjacielem i kombatantem słynnego

a  1 pasta> ] > * Ł & C U  d o  o b u w i a  
[jest wydajna,a więc tańsza.
i  J ®i tajem nice; u iy ć  Jak najm niej pasty  
^ ^ t r a a l .  ale oolerowac miękkim suknem ^  
^ g ^ z d o lśniacego pęjysku
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Droga do zdobycia 
majątku

P. K . 0. wydaje z dniem 1 października 
1937 r. nową. serię książeczek premiowa, 
nych. Będzie to z kolei seria V, ponieważ 
cztery serie dotychczasowe, a uwłaszcza 
(ozwartla, zostały dosłownie rozchwytane. 
W ielka popularność premiowanych książe­
czek oszczędnościowych pozwoliła wyposa­
żyć V  serię w  tak liczne przywileje dla 
oszczędzających, że książeczki te jeszcze 
przed ukazaniem się zyskały sobie nazwę 
„książeczek szczęścia".

Bo posłuchajmy:
Składając po zł. 5 miesięcznie, uczest­

niczym y co 3 miesiące’ w  losowaniu premij 
pieniężnych. Najwyższa premia wynosi zł. 
500, najniższa zł. 50. Książeczka, która 
wylosuje premię, będzie nadal brała udział 
we wszystkich losowaniach następnych. Po 
9 % latach systematycznego oszczędzania 
otrzymujemy zł. 600.

Niezależnie od tych premij P. K . O. roz­
losuje po 9 1A  latach dodatkowo specjalne 
premie za wytrwałość w  oszczędzaniu, 
wypłacając kwotę zł. 1.000 zamiast prze­
widzianych zł. 600.

W reszcie po trzech latach książeczka 
premiowana staje się podręczną kasą po­
życzkową, zawsze gotową do nsług, ponie. 
waż P. K . O. wydaje po upływie tego ter­
minu pożyczkę do wysokości 80 procent 
.wkładu na książeczce.

JfH jarofii
Signumiemporis...

Czasy są pełne chaosu i  zamieszania 
. N ie można wiedzieć, co nam, ju tro  przy­

niesie, —  słyszy się w kawiarniach i w sa­
lonach, na u licy i  w M urach

A le  —  nie popadajmy w rozpacz! Są 
pewne „sic/na tempońsu, które nam każą 
z otuchą patrzyć w przyszłość.

Jednym z nich jest —  me śmiejcie się! —  
zachmtwmie się pism z „Pałacu Prasy“ 10 
sprawie oświadczenia I. Paderewskiego.

W czwartek ub. tygodnia rano przeczy­
ta li sobie nasi czytelnicy z satysfakcją pierw 
szą część oświadczenia W ielk iego Pa trio - 

. ty, —  t. j. tę część, którą sąd krakowski 
zwolnił spod konfiskaty . A teraz niech z rów- 

. ną satysfakcją dowiedzą się o dalszych lo ­
sach tego oświadczenia!

: Oto w ten sam dzień, w czwartek, pojawi­
ło się o swej zwykłej porze, więc po polud ., 
„Tem po Dnia“ i na pierwszej (czy  może dru­
g ie j, —  dobrze nie pamiętam) stronie przy­
niosło to samo oświadczenie Paderewskiego. 
Ucieszyłem się tym ogromnie. I  nawet nie 
miałem dc P. P . Redaktorów ,Tem pa“ żalu 
że, zawiadamiając czytelników o zwolnieniu 
oświadczenia spod konfiskaty , nie byli łaska­
wi napisać. że to „Glos Narodu'' to zwolnie­
nie od, konfiskaty uzyskał. 1 nawet o to się 
nie rozgniewałem, że P . P. Redaktorowie 
..Tempa D nia" przedrukowali oświadczenie 
Paderewskiego z „ Głosu Narodu11, a nie po­
da li, że to właśnie z „Głosu Narodu"  wzię­
li... Te  sprawy „ prestiżowe"  maleją wobec 
,,signum tem poris", jakim, było wydrukowa­
nie oświadczenia Padwewskiego przez „Tem  
po Dnia".

W yobrazicie sobie teraz łatwo, jak byłem 
szczęśliwy, kiedy nazajutrz w piątek, wziąw­
szy do ręk i ,.Z. K . C.“ przyczytałem w tym  
także dzienniku to nasze oświadczenie Pa ­
derewskiego. Co prawda, tak same bez po­
dania szczegółu, że zostało wzięte z „Głosu 
Narodu".

Nad tym i drobiazgami ,.prestiżowymi"  
góruje radość, że i  „Tem po Dnia“ i  ,J. K. CP  
przystąpiły do „Frontu Morges".

Jest to znamienne „signum temporis", —  
7 bardzo pocieszające! ... W yobrażóm sobie, 
jak kiedyś „L  K. C ." z dumą bedzie wskazy­
wał na ten swój numer z mątku!

BAYART).

Kromka kulturalna
ZJEDNOCZENIE PO LSK IC H  IN Ż Y N IE  

RÓW  K A TO LIK Ó W .

Dnia 22-bra. odbyło się pierwsze po przer 
w ie wakacyjnej zebranie ogólne Koła W ar­
szawskiego Zjednoczenia Polskich Inżynie­
rów Katolików  z odczytem inż. Romana 
Brelewskiego pt. „Stosunek pracodawcy de 
pracownika". Dyżury w  lokalu Koła przy 
ul .Nowogrodzkiej 49 (Dom Katolicki) pe- 
kój 32: wtorki, środy i czwartki w godzi­
nach od 18 do 19.

JUBILEUSZ S ZK O ŁY  GŁÓW NEJ GOSPO 
D A R S T W A  W IEJSKIE G O  W  W A R S Z A ­

W IE .
W  dniach 16— 18 października święci 

SGGW  jubileusz 30-lecia swego istnienia. 
Obchód rozpocznie się w  sobotę dnia 16 pa­
ździernika br. po nabożeństwie w kościele

KS. DR FERD. M ACH AY.

Rozpoczynamy dziś druk pierwszego cji. Długo trwały te czysto emocjonalne
artykułu ks. dra Machaya w odpowiedzi 
tym, którzy zabierali głos w  sprawie 
jego referatu na I I I  Studium Katolickim. 
Ten pierwszy artykuł jest odpowiedzią 
na wystąpienie dra K. M. Morawskiego 
w  „Warszawskim Dzienniku Naród.", 
k tóry dyskusję nad ■ referatem .nazwał 
,.machay omachią".

I) „M AC H A  YOM ACH IA.

Dnia 28 marca 1937 Ojciec św. wysto­
sował list apostolski do episkopatu mek­
sykańskiego, w  którym m. i. tak się pisze: 

„W obec częstych zarzutów stawianych 
Kościołowi, ze jest obojętny wobec zagad­
nień społecznych albo niezdolny do ich roz­
wiązania musimy podkreślić, że tylko na. 
uka i działalność Kościoła wspomaganego 
przez Założyciela swego Bożego może być 
lekarstwem na ciężką chorobę, która toczy 
ludzkość. Do Was w ięc należy dostrojenie 
do tych cennych zasad pewnych wskazó­
wek, by rozwiązać owe poważne sprawy 
społeczne, które poruszają dziś Waszą O j­
czyznę, jakimi są np. kwestia ograrna, 
zmniejszanie obszarów (rolnych), poprawa 
warunków życiowych robotników i ich ro­
dzin. Tak strzegąc zawsze praw podstawo­
wych, jak np. prawa własności, pamiętaj, 
cie, że nieraz dobro ogólne nakłada ogra. 
niczenia dla tych praw, i że dziś częściej, 
niż dawniej, trzeba odwoływać się do spra­
wiedliwości społecznej". „N ie  mniej poważ 
nym i naglącym obowiązkiem jest pomoc 
religijna i ekonomiczna dla robotników roi 
nych (obok pomocy dla proletariatu m iej­
skiego —  przypisek autora) i wogóle dla 
tej nie małej części Waszych synów, którzy 
tworzą ludność indyjską, zajmującą się 
przeważnie rolnictwem. Są to miliony... 
istnień ludzkich znajdujących się w  tak 
opłakanych i nędznych warunkach życio­
wych, że nie mają minimum utrzymania ko 
niecznego choćby dla samej godności ludz 
kiej. Zaklinamy Was, Czcigodni Bracia, na 
miłość Bożą, byście... zainteresowali Akcję 
Kptolicką meksykańską tym dziełem morał 
nego i materialnego odkupienia".

Wszystkim Czcigodnym krytykom  i wro 
gom ideowych „em ocy j" oraz „ton u  mora. 
lizatorskiego i kaznodziejskiego" w moim 
referacie podczas „Studium K atolick iego" 
dnia 9 września w  Warszawie wygłoszone, 
go —  cytat powyższy z należnym szacun. 
kiem dedykuję.

* * *

Raz, przed odczytem na drażliwy temat 
społeczny pewien Książę Kościoła zwrócił 
mi życzliwą uwagę, bym do robotników i 
biednych nie przemawiał językiem moc­
nym, bo ich to tylko hardziej rozdrażni. 
„D o pracodawców natomiast —  dodał —  
i do bogaczy niech ksiądz mocno przema­
w ia". Do tego się stosowałem.

Mniej więcej, orientowałem się, jakich 
będę miał słuchaczy w Warszawie. Opraco­
wując referat tak zw. „m ocne" słowa ob­
myślałem długo, zmieniałem często, aż przy 
brały wyraz, który sprawił, że niektórzy 
z moich słuchaczy dawali w yraz swemu 
oburzeniu. Za co? Za stwierdzenie znanych 
faktów historycznych i za odmalowanie 
rzeczywistości na olbrzymich połaciach na 
szej O jczyzny?!

Przed kilku latami dawałem misje w pew 
nej okolicy. Przed rozpoczęciem pracy zło­
żyłem w izytę p. kolatorowi. N ie tylko w io 
sy, ale i uszy mi „dęba stanęły", gdy p. ko 
lator zaczął dawać wskazówki, o czym 
mam przede wszystkim mówić... N ie brakło 
tam rad i zaleceń „emocjonalnych". K ia . 
syczny i odrodzony liberalizm otwarcie 
głosi, że rola Kościoła (względnie religii) 
ma się w  dziedzinie sprawy społecznej ogra 
niczyć do poczynań w  imię miłości i emo-

uspakajania biedaków miejskich i w iej 
skich. Nadeszły teraz czasy, które zmusza 
ją wszystkich ludzi troszczących, się o po­
kojow y rozwój stosunków w świecie, by ję 
zykiem pełnym emocji przemawiali do sfer 
posiadających i bogaczy. W ym aga tego co 
raz lepsze i coraz szersze zrozumienie god­
ności ludzkiej. Że talii obrót rzeczy nie po­
doba się tym, którzy pamiętają jeszcze cza­
sy potulnego ale nieszczerego posłuszeń­
stwa „ź le  urodzonych", na to nie ma już 
dziś rady. „Dobrze urodzeni" muszą się 
przyzwyczaić do tej chrześcijańskiej zmiany 
w  życiu. Im prędzej to uczynią, tym dla 
nich i dla całego społeczeństwa lepiej.

P. K . M. Morawski jest tym wszystkim 
.przerażony, i bije na alarm, że „podhalań­
ski kanonik, ks. Machay" śpieszy, z odsieczą 
,—  proszę się nie przelęknąć! —  masonerii. 
N ie chciałem oczom wierzyć, gdym to w y ­
czytał w  „Warszawskim Dzienniku Naro­
dowym " z  dnia 19 września. Jakto? W y ­
czucie tętna życiowego na wsi ma być 
czymś zdrożnym i ma pachnąć masonerią? 
Panie dziedzicu w ielkiego nazwiska, ja pa. 
,mi co innego powiem, moje warszawskie 
przemówienie, „pełne —  jak Pan pisze —  
/westchnień, łkań i innych efektów reto­
rycznych" było (śmiem to w  poczuciu zdro 
swej ambicji tw ierdzić) zadaniem potężnego 
ciosu wpływom masonerii na wsi. Z całą 
pewnością. A  kto się w  nim wspomnianej 
„odsieczy" dopatrywa, podobny, jest do po 
bożnych mesdames i mesdemoiselles francu 
sskich, k ióre nowenny odprawiały za nawTÓ 
cenie Leona X III, gdy ogłosił encyklikę 
Rerum Novariim. Jest rzeczą naprawdę 
^upokarzającą, że ile razy jakiś katolik, 
świecki czy duchowny, powita szczerze i 
ciepłymi słowami oraz radosnym uśmie. 
chem nowe i lepsze formy życiowe, wów­
czas skostniałe w  „kulturze" i „cyw iliza . 
.c ji" dusze zawsze podnoszą krzyk oraz 
sprzeciw w  imię —  miłości Chrystusowej.

Z artykułu p. dra K. M. Morawskiego 
wnioskuję, że nie był obecny na zakończe­
niu dyskusji. W  replice oświadczyłem pub­
licznie, że mię bardzo zabolał zarzut jednej 
z oponentek, jakoby z referatu dało się w y­
czuć „coś więcej niż niechęć" do ziemiań- 
stwą, i przyrzekłem uroczyście, że się po­
praw ię. Ńa drugi dzień rozmawiałem z re­
daktorem „Czasu" —  moim poważnym ojto 
nentem —  i zapytałem go, czy i on wyczuł 
.w moich sławach „coś więcej niż niechęć" 
rio ziemiaństwa? Zaprzeczył kategorycznie. 
N ie niechęć lub nienawiść do kogoś, lecz 
gorąca miłość Polski katolickiej, zagrożo­
nej przez obecny stan na wsi —  była ową 
„m elodią", która referat w  treści umiarko­
wany zamieniła na —  jak pisze p. dr Mo­
rawski —  „coś z transu" i podzieliła słucha 
czy na dwa obozy: na mniejszościowy,
zgniewany i obrażony obóz ziemiański, i 
na większościowy obóz „machayomachii". 
N ie jest bowiem zgodne z rzeczywistością, 
że tylko synowie chłopscy „by li (nim) 
wzięci i przejęci..., a „inteligencja w miej­
skim przynajmniej tego słowa znaczeniu, 
pozostała w  stosunku do całej tej machay- 
omachii zimna". Setki tej właśnie inteligen 
cji składało „patriocie tatrzańskiemu" —  
jak mię p. dr Morawski naziywa —  gorące, 
bardzo gorące gratulacje. W  dyskusji nie 
mogli wszyscy zabrać głosu, bo pan prze­
wodniczący jeszcze przed rozpoczęciem 
referatu zamknął listę dyskutantów. A le w 
inny sposób wypowiadali mi w yrazy soli­
darności. A tak ziemiański na „kanonika 
podhalańskiego" nie zabił problemu wsi, bo 
w „machayomachii" wzięli udział inteligen 
ci miejscy.

Niech ich, panów ziemian, chłopów, 
wszystkich, obdarzy Pan Bóg dobrym zdro 
wiem i życzliwym  zrozumieniem naglących 
potrzeb wsi polskiej.

S d u fe a  ( u d z ie  z n a l i  t a tm u d

V. Żyd wobec „nieuczonego“ żyda
Jeżeli szanownych czytelników dziwi 

nauka zawarta w Talmudzie o obchodzeniu 
się z innowiercami i nazywanie tak bez 
bożnych praw religią ,to zdziwienie ich bę­
dzie jeszcze większe, gdy dowiedzą się jak 
według Talmudu żyd winien obchodzić się 
z własnymi braćmi żydami, lecz nieuczony

św. Piotra i Pawła na "Koszykach uroczy­
stą Akademią. Podczas Akademii odbędzie 
się uroczysta promocja i wręczenie dyplo­
mu doktora nauk. rolniczych honoris causa 
^anu Prezydentowi Rzeczypospolitej Prof. 
Ignacemu Mościckiemu.

mi w  Talmudzie.
W  traktacie Talmudu „Peąacliltii", fol. 

49. str. 2. napisane jest: „Rabi Eleazar 
rzekł: wolno amhaarezowi (tj. nieuczonemu) 
rozedrzeć dziurki w  nosie, nawet w dniu 
pojednania, który wypada w dzień sabatu. 
Na to uczniowie jego odezwali się: rabi
powiedz lepiej, że wolno go zarzezać. Rabi 
odrzekł: to wym agałoby błogosławieństwa, 
które tutaj nie jest potrzebne*.

N ie trzeba chyba przypominać czytelni­
kom, że Prawo Mojżesza mówi: „Nie. żabi 
ja j". Z jaką Jednak pogardą mówi Talmud 
o „nieuczonych". Jakże różna jest .ta nau­
ka od charakteru tego, „którego miłosjer

dzie jest ponad wszystkie jego dzieła" (P 
148. 9) tak nad nieuczonym i biednym, l*'»k 
nad potężnym i uczonym.

Można by sądzić, że ustęp ten dosl*;* sę  
cfo Talmudu tylko omyłkowo, albo możu-n 
by oczekiwać przynajmniej, że będzie-•■■■po­
tem napiętnowany ostrą krytyką. Tego 
dnak nie znajdziemy, a nieco dalej m ó  w i 
inny tak zwany mędrzec: „amhaareza (me 
czonego) wolno rozedrzeć, jak rybę". Po­
wiedziane jest też, że każdemu izraelicie 
zabrania się pojąć za iOnę córkę nie uczo 
nego, gdyż nie jest ona lepszą od zwie­
rzęcia.

Na tej samej stronie, z której pochodzi 
przytoczony ustęp, znajdujemy ustęp na­
stępujący: „amhaarezowi nie wolno jeść
mięsa ze zwierzęcia, gdyż jest napisane: to 
jest prawem zwierząt i ptaków" (Lew it. 11, 
46). Każdemu, k tóry zajmuje się prawem, 
wolno jeść mięso ze zwierząt i ptaków, lecz 
temu, który nie zajmuje się prawem, nie 
wolno jeść mięsa ze zwierząt i ptaków".

W  tym miejscu wyraźnie powiedziano, 
że „amhąarezem" jest to żyd, który nie 
zajmuje się nauka prawa. Mimowoli nasu­
wa się w ięc pytanie, do które,i kategorii na­
leżą żydzi czasów obecnych?

Żyje wszak tysiące biednych żydów, 
którzy nie mogą oddawać się nauce. Do 
jakiej więc należą oni kategorii? Do uczo­
nych, czy do nieuczonych? Czy należy ich, 
jak mówi Talmud, a także ich żony i córki, 
nazywać „wstrętnym robactwem" i porów­
nywać ich ze zwierzętami? Czy religia, k tó­
ra głosi takie zasady, może pochodzić od 
Boga?

Jeszcze jeden ciekawy ustęp dotyczy 
nieuczonych żydów! W  Talmudzie „Pesa* 
chim" fol. 49, str. 2., znajduje się ustęp na­
stępujący: „Rabini nasi uczyli, że co do nie- 
uezonych (amhaarez) nakazano sześć rze­
czy, mianowicie: nie wolno im służyć świa 
dectwem i nie wolno też brać go od nich, 
nie należy powierzać im żadnej tajemnicy, 
nie wolno naznaczać ich opiekunami sierót, 
nie wybiera się ich do zarządu funduszami 
dobroczynnymi, i nie zabiera sie ich jako 
towarzyszy podróży. N iektórzy jeszcze do­
dają, że nie zawiadamia się o  przedmio­
tach zgubionych i odnalezionych przez 
nich".

Po  pierwsze —  żydów, którzy nie są 
uczonymi, piętnuje się tutaj jako kłamców, 
których słowu nie należy w ierzyć; po dru­
gie —  jako łotrów, którym nie można po­
wierzyć żadnego dobra; po trzecie —  ja­
ko morderców, w  których towarzystwie jest 
niebezpiecznie podróżować. Czy można w ię 
cej kimś pogardzać i w ięcej go obrażać?

Znamienna jest w  traktacie „Hilcłioth 
talmud torah" cap. 5 następująca nauka: 
„Tak  jak każdy obowiązany jest bać Się ! 
szanować swego ojca ,tak samo, lecz w  w ię 
kszym jeszcze stopniu niż ojca winien on 
szanować i bać się swego rabbiego; gd y i 
ojciec dal mu jedynie życie tego świata, 
a rabi, k tóry go  uczy mądrości, daje mu 
życie przyszłe". A  dalej:

„Gdyby ktoś widział, że ojciec jego 
traci coś, lecz zarazem zauważyłby, źe jego 
rabi tez coś traci, to obowiązkiem iego jest 
zgubioną rzecz zwrócić najprzód rabiemu, 
a potem ojcu. Jeżeli jego ojca i jego ra­
biego przytłoczy jakiś ciężar, to musi on 
zdjąć najpierw z ramion rabiego, a potem 
własnego ojca. Jeżeli ojciec jego  i jego rabi 
dostaną się do niewoli, to wykupić z niej 
winin on jest naprzód rabiego, a potem 
ejca; jeżeli jednak ojciec jego byłby sy­
nem mędrca (t. zn. uczonego człowieka) to 
w tym wypadku może on w  pierwszym rzę­
dzie wykupić o jca".

Niech w ięc sanli żydzi osądzą (a tak ie 
pan Zadarecki), jaką okropnością jest ta 
nauka! Żyd musi swego ojca, który daro­
wał mu życie, który go wychował, który 
troszczył się o jego  potrzeby, który pielę 
gnował go  w  chorobie, któremu wszystko 
właściwie zawdzięcza — pozostawić w nie­
woli, mimo że posiada on środki, któremi 
może go wyzwolić, —  a to dlatego tylko, 
że wykupić ma naprzód swojego rabina.

Talmud zabiją głos przyrodzony i niwe- 
w eczy przykazanie boże. Co w ięc myśleć 
o izraelitach, którzy przez dziewiętnaście 
wieków nie rozumieli tego haniebnego 
kłamstwa i z całym spokojem pozwalają 
nadal oszukiwać swoje dzieci, i wpajać im 
w  głow y, że ten wstrętny system i ta me 
ludfcka nauka są świętą religią, którą Bóg 
objawił Mojżeszowi! efpe.

Do nabycia peinouzbrojone
PARCELE

przy ul* A. Grabowskiego-Boczna
z pasażem do ul. Karmelickiej.

W iadom ość: Kancelaria adwokacka 
w  Krakow ie, Szewska 22. Tel. 113-02.
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30-lecie znanej firmy krak.
„Chemlezna Pralnia, Farbiarnia i Pli- 

sownia Fr. Bębenka"

Jednym z największych i najnowocześniej 
Urządzonych zakładów czyszczenia i farbo­
wania garderoby w  Polsce jest .,Chemiczna 
pralnia, farbiarnia i płisownia“ Franciszka 
Bębenka w Krakowie. 30 lat istnienia za­
kładu pozwoliło twórcy tej placówki, dopro­
wadzić każdy dział pracy do najwyższej do­
skonałości. Przedsiębiorstwo urządzone, jest 
według najnowocześniejszych wzorów za­
granicznych, całkowicie zmechanizowane, 
mieści się we własnych zabudowaniach 
przy  ni. Grzegórzeckiej.

Dział czyszczenia garderoby, to jeden 
*  najważniejszych działów zakiadu. Czysz­
czenie 'odbywa, sio w specjalnej maszynie 
przy użyciu środka chemicznego „T r i“ , 
który garderobę oddaje idealnie czystą.

Farbowanie garderoby, to dział specjal­
ny. Doskonałe gatunki środków używanych 
do farbowania, oddają przedmiot doskonało 
ufarlrowany. a stosowany nowoczesny spo 
sób utrwalania kolorów wyklucza ich ..pu­
szczanie".

Pralnia bielizny, urządzona według no. 
woczesnych wymagań, dostosowana do ru 
chu turystycznego w* Krakowie, może dzień 
nie obsłużyć dziesiątki tysięcy klientów.

Bielizna idealnie czysta, kołnierzyki 
% srebrno białym połyskiem zadowalają na 
wet najwybredniejszego gościa.

Obecnie utworzono najnowszy dział: czy 
Szczeni e pierza, co niewątpliwie klientela 
przyjm ie z zadowoleniem.

P IE R W S Z O R Z Ę D N Y

S A L O N  K R A W I E C K I
„SK ALA "

Kraków , Szczepańska 7, Teł. 158-56
Firma wykonuje wszelką garderobą męską, solidnie’ 
itarannie i punktualnie, po cenach b. umiarkowanych 

U W A G A !  Specjalny dział wojskowy.

W łaścic ie le  I .  Marczak i  l .  Buczek

Starania o stosowanie 
ulgowych stawek

w podatku przemysłowym od obrotu 
dla zakładów rzemieślniczych.

Związek Izb Rzemieślniczych wystąpił, 
w  związku z przepisem § 35 rozporządzenia 
wykonawczego z dnia 11. X II. 1936 r. do 
ustawy o państwowym podatku przemysło­
wym (Dz. U. R. P. Nr. 93 z r. 1936, poz. 
649), uzależniającego stawkę podatku prze­
mysłowego od obrotu od kategorii świadec­
twa przemysłowego ustawowo należnego, 
do Ministerstwa Skarbu z meriioriałem, 
w  którym prosił o przyznanie w łaścicie­
lom pracowni, posiadającym karty rze­
mieślnicze, w przypadku nabycia ulgowego 
Iwiadec-twa. V I zamiast V  kategorii, nastę­
pujących ulg:

1) o umorzenie różnicy podatku przemy­
słowego od obrotu za rok podatkowy 1936 
między sumą podatku, przypadającą według 
Stawki 1,9% lub 3% a 1,5% stawką;

2) o obliczanie zaliczek na poczet po­
datku przemysłowego od obrotu na rok po­
datkowy 1937 w  przypadkach wyżej wym ie­
nionych według stawki 1,5%;

3) o niestosowanie do obrotów przedsię­
biorstw rzemieślniczych, które nabyły ulgo­
we świadectwa V I kategorii i nie zaprowa­
dziły w 1936 roku ksiąg handlowych —  
w żądnym wypadku 3% stawki podatkowe.

Również Samorząd Przemysłowo - Han­
dlowy zwTÓcił się do Ministerstwa Skarbu 
z analogiczną prośbą, jednakże Ministerstwo 
Skarbu nie wydało dotychczas w tej spra­
w ie żadnej decyzji.

ŚWIECE kościelne i do procesji
poleca fabryka

FELIKSA M IKESKI
Kraków, Sławkowska 19. Telefon 159-42

Rok założenia 1866.

„G O SPO D AR K A  W O D N A ".

Ukazał się 4 numer (lip iec-s ierp ień ) 
f  treścią następującą: Od Redakcji. Mata- 
kiewicz M. prof. dr inż.: Regulacja rzeki 
W ilii w obrębie m. W ilna na małą i wielką 
wodę. Jeszcze w sprawie kanału Bydgoszcz- 
Gdynia. Kolupaila St. prof. inż.: Przypływ  
Niemna pod Birsztanami. Romański E. inż.: 
O pracach Biura Dróg Wodnych w roku 
bieżącym (ciąg dalszy). Kwiatkowski J.: 
W yn ik i spostrzeżeń wodowskazowych w 
związku z regulacją W isły na odcinku Du­
najec— Wisłowa. O istniejących budowlach 
wodnych w kraju. Z robót wodnych w kra­
ju. Z literatury technicznej. Wiadomości go­
spodarcze i prawne. Życie techniczne. List 
ido Redakcji.

S i i a o  „ P R O M I E Ń *  T .  S .  L .  P o d w a l e  6 .  Telefon 124-26.
Zdjęty z ekranu w  pełni powodzenia — film  arcydzieło prolongowany —  
Ty lko  7 dn i! p o  r a z  o s t a t n i  T y lko  7 d n i!

SZA R ZA  LEKKIEJ B R Y G A D Y
W ytw órn i Warner-Bross. W  głów nych  ro lach : AltROL FLYNN i 0IIvla Havilland 

Pnedstawienia codziennie o godz. 5, 7 i 9, w niedzielę od godziny 3.
n i mm

P.
Ukazało się sprawozdanie Izby Rzemieślni­

czej za rok 1936, które przynosi szereg intere­
sujących cyfr. I tak: jak wykazuje dokonany 
przez Izbę w roku, ubiegłym spis warsztatów 
rzemieślniczych, liczba ich po dzień 30 listo­
pada 1936 r. a W ięc po dzień zakończenia spi­
su. wynosiła 22.216, podczas gdy w  sprawo­
zdaniu za rok 1935. Izba wykazywała ogólną 
liczbę warsztatów rzemieśluiiczycb wr swym 
okręgu działania iia 16.305. Różnica 5.911 war­
sztatów7 między stanem liczebnym warsztatów 
na drzień 31 grudnia 1935 a 30 listopada 1936 
r. wynika z tego, że w roku 1936 władze prze­
mysłowe I instancji zarejestrowały wydanie no 
wych 1.411 kart rzemieślniczych, oraz, źe do­
konany spis wykazał, że na terenie woj. kra­
kowskiego istniało ponad 4 tys. warsztatów 
rzeitiieśliiiczych nie objętych ewidencją Izby 
Rzemieślniczej, ani też władz przemysłowych 
I instancji, przede wszystkim z tego powodu, 
że warsztaty te prowadzane były bez kart rze­
mieślniczych.

Jak wykazuje tablica statystyczna Nr. 2. 
ż wykazanej liczby 22.216 warsztatów. 15.104 
prowadzonych jest przCz rzemieślników chrze­
ścijan, zaś 7.112 przez rzemieślników żydów. 
Ilość warsztatów rzemieślniczych prowadzo­
nych przez rzemieślników narodowości obcej 
wynosi tylko 11. Z tablicy statystycznej Nr. 1. 
wynika, że ilość warsztatów rzemieślniczych 
w miastach wynosi 14.996, zaś na wsi prowa­
dzonych jest 7.220 warsztatów. Ogółem zatrud­
nionych jest w warsztatach rzemieślniczych 
12.226 osób, w tym członków rodziny 857. — 
W  miastach ilość zatrudnionych wynosi 9.742 
ńa (wsi 2.484. Zdaniem Izby ilość zatrudnio­
nych jest faktycznie znacznie większa i wynosi 
co najmniej 16 tys. osób, jeżeli się uwzględni, 
źe spis wykazał 2.400 zatrudnionych w war. 
sztatach rzemieślniczych terminatorów (ucz­
niów), podczas gdy Kuratorium O. S. K. w 
Krakowie wykazuje (sir. 99), że w roku ubie­
głym uczęszczało do szkół dokształcających za­
wodowych 5.896 uczniów rzemieślniczych. y- 
Różnicę, jaka zachodzi w  dokonanym przez 
Izbę spisie, a statystyką Kuratorium, Izba 
tłumaczy tym, że bardzo znaczna liczba obję­
tych spisem rzemieślników zatajała stan, za­
trudnienia terminal o rów-, zwłaszcza w tych 
wypadkach, gdy rzemieślnicy ci nie posiadali 
prawa dlo trzymana i kształcenia terminato­
rów. Ogólna ilość uprawnionych do kształce­
nia uczniów warsztatów rzemieślniczych wy­
nosi 9.937. Do cechów7 rzemieślniczych nale­
żało 5.787 rzemieślników, av tym 1.721 wyzna­
nia mojżoszowcgo. W  samym Krakowie ilość 
warsztatów rzemieślniczych, wynosiła 4.856, 
zatrudniających ponad 4 tys. pracowników. —

Na 64 rzemiosł wykonywanych w okręgu Izby 
najliczniej reprezentowane są: krawiectwo
3.709 warsztatów", szewstwo 3.608, rzeźnictwo 
2.381, stolarstwo 2.141, kowalstwo 1.297. pie- 
kairstwo 1.179. Tych sześć najliczniejszych za­
wodów liczy 14.315 warsztatów7 tj. 70 proc. 
wszystkich warsztatów7 rzemieślniczych.

Na jedien warsztat rzemieślniczy w wioje- 
wódatwie krakowskim przypada przeciętnie 
(str. 37) 107 mieszkańców, podczas gdy prze­
ciętna dla Polski wynosi 108. W  rc-ku 1936 
zarejestrowano w Izbie umów uczniowskich 
1.525, a w roku ubiegłym (1935) 1.250. Liczba 
spółdzielni wynosiła w7 1936 roku 18, z tych 8 
spółdzielni kredytowych, 7 handlowych i 3 
spółdzielnie pracy. Liczba członków rzemieśl­
ników wynosiła 1.770, zaś obrót roczny wyno­
sił 15.900.712 zł.

Jeżeli idzie o stosunki; kredytowe, to w7 ro­
ku 1936 nie uległy one polepszeniu. Kasy ko­
munalne i spółdzielnie kredytowe pośredniczą 
ce w rozdziale kredytu z funduszów Banku 
Gospodarstwa Krajowego dla rzemieślników, 
notowały zgłoszeń o pożyczkę na sumę złotych 
589.528 gr. 25, przyznały zaś pożyczek na 
mniej niż połowę, bo tylko na żt 279.110 
gr. 48. (str. 157).

Liczba szkół dokształcających zawodowych 
i szkół za w7 odo wych, nie uległa w stosunku do 
roku 1915 zmianie i w  pierwszej grupie wy­
nosi 64, w drugiej 15. Natomiast liczba ucz­
niów w szkołach dokształcających zawodowych 
z 5.124 zwiększyła się na 5.896. zaś w szko­
łach zawodowych z 1.114 na 1.226. W roku 
szkolnym 1935/1936 Izba Rzemieślnicza wspól­
nie z Wojew. Instytutem Rzemieślniczo-Przer 
myślowym w Krakowie urządziła 33 kursy do­
kształcające, na które uczęszczało 910 uczest­
ników, w  tym 507 rzemieślników7.

Co się tyczy ogólnego położenia rzemiosła 
to według opinii Izby uległo ono w roku 1936 
zasadniczej zmianie na lepsze. Rok sprawo­
zdawczy przyniósł zdecydowany ruch zwyżko­
wy w produkcji rzemieślniczej i zwiększenie 
stanu zatrudnienia. Do elementów aktywizu­
jących proces poprawy gospodarczej w7 rze­
miośle Izba zalicza wprowadzenie w7 roku 
sprawozdaw7czym ulgi w świadectwach prze­
mysłowych. Głównie jednak na poprawę sy­
tuacji w rzemiośle wpłynął wyraźny wzrost 
siły nabywczej ludności, rolniczej.

Poprawa, jak twierdizi Izba, nie rozkłada 
się równomiernie na wszystkie za w7 ody rze­
mieślnicze — ma jednak dla całego rzemiosła 
podstawę do od erwarwa się od dna kryzysu. 
Objawy te pozwalają Izbie wyciągnąć optymi­
stycznie wnioski co do dalszej poprawy gospo­
darczej w  rzemiośle.

S u it a
ty lk o w  firm ie

najsolidniejsze
najmodniejsze 

i najiafisze

ANTONIEGO TRĄBKI Syn
Kraków, ul. Szewska 12.

Bezpośredni import futer. — Największy wybór. — Telefon 134-64.
. - • ~  Dla Przew ielebnych  K s ię iy  specjalne m ateriały na składzie. ....... —

Rok założenia 1885.

Go zyskują pracownicy umysłowi-emeryci
Na ogólną liczbę 664,3 tysiące pracow­

ników umysłowych w Polsce znaczna icłi 
liczba nie zna dokładnie uprawnień, jakie 
przysługują pracownikowi umysłowemu z 
tytułu ubezpieczenia emerytalnego. Podaje 
my w7ięc najważniejsze wyjaśnienia w tym 
zakresie, które zapewne niejednemu pracow­
nikowi dokładnie wskażą jakie świadczenia 
emerytalne i w jakich warunkach mu przy* 
sługują.

Świadczenia emerytalne pracowników 
umysłowych dzielą się na: 1) rentowe świad 
czenia periodyczne, tj. renta inwalidzka, 
starcza, wdowy i wdowca oraz renta siero­
ca, 2) jednorazowe świadczenia pieniężne

lecznicza* i

RENTA,
I. Świadczenia rentowe wypłacane są 

pod warunkiem przebycia przez ubezpieezo 
nego czasu wyczekiwania, ustalonego na 60 
miesięcy składkowych (5 lat). Ustawa prze­
widuje tu dwa wyjątki: a) jeśli ubezpieczo­
ny jest emerytem państwowym lub samorzą 
dowym, którego emerytura przekracza 15 
procent przeciętnego ubezpieczonego wyna 
grodzenia, praw7o do renty przysługuje ta­
kiemu ubezpieczonemu już po 12 miesią­
cach ubezpieczenia (w niższym wymiarze).

b) Prawo do renty przysługuje ubezpie-
(odprawy, zasiłek pogrzebowy), 8) pomoc czonemu bez względu na okres trwania w

ubezpieczeniu, jeżeli śmierć lub niezdolność 
do wykonywania zawodu nastąpiły na skin 
tek wypadku w zatrudnieniu lub wskutek 
choroby zawodowej, jeśli niezdolność ta 
trwa dłużej niż 4 tygodnie.

Okolicznościami uprawniającymi do o* 
trzymania, renty są: a) w  stosunku do renty 
inwalidzkiej obniżenie sie zdolności do w y­
konywania zawodu w  stopniu powyżej 50 
proc., b) w7 stosunku do tenty starczej —- 
u mężczyzn osiągnięcie 65 roku życia (lub 
60 pod warunkiem przebycia 480 miesięcy 
składkowych), u kobiet zaś —  osiągnięci© 
60 roku życia (lub 55 pod warunkiem prze 
bycia 420 miesięcy składkowych, c) w  stó- 
Sunku do rent na rzecz członków rodziny —  
śmierć rencisty, lub śmierć ubezpieczonego, 
któremu w- chwili śmierci przysługiwałoby 
prawo renty.

Renty wymierza się w  sposób następu­
jący: Renta inwalidzka składa sie z t. żw. 
kwoty zasadniczej i kw otv wzrostu renty. 
Kw ota zasadnicza wynosi 40 proc. przecięć 
nego uposażenia z całego okresu ubezpie­
czenia, kwotę zaś wzrostu renty otrzymują! 
ponadto ci, którzy byli ubezpieczeni dłużej 
niż 120 miesięcy (10 lat), przy czym k w o t^  
wzrostu renty wynosi 2 proc. za każde 12 
miesięcy ubezpieczenia, poczynając od 121: 
miesiąca ubezpieczenia. Pobierającemu ren 
te inwalidzką należy sie również dodatek 
ha dzieci zasadniczo ty wysokości 4 proc. 
przeciętnego wynagrodzenia na każde dziś- 
cko do 18 roku życia, zaś w wieku ponad'
1.8 lat wówczas tylko, jeżeli dziecko jest od. 
dzieciństwa ułomne lub uczęszcza do szkół-

W ymiar renty starczej jest taki sam jak 
renty inwalidzkiej. Jeżeli pobierający rentę 
starczą zarobkuje, to av przypadku, gdy był 
on ubezpieczony krócej, niż 30 lat, rentę 
zmniejsza mu sie na czas zarobkowania o 
taką kwotę, o jaką renta, po jej dodaniu 
do zarobku, przewyższa przeciętne wyna­
grodzenie, które bvło podstawą wymiaru 
renty.

Renta wdowia wynosi 3/5- renta sieroty 
niezupełnej 1/5, zupełnej 2/5 renty, jaką 
miał ubezpieczony lub do jakiej miałby pra 
wro w  chwili śmierci.

II. Jednorazowa odprawa przysługuje 
ubezpieczonemu, jeżeli w czasie ubezpiecza 
nia lub nie później niż w ciągu 18 miesięcy 
po jego ustaniu trwale utracił zdolność do 
wykonywania zawodu, a nie ma prawa do 
renty z powodu braku 60 miesięcy skład­
kowych.

Powyższy okres 18 miesięcy przedłuża 
się o czas: a) udowodnionej choroby, jeżeli 
ubezpieczony uie miał w okresie choroby 
prawa do wynagrodzenia od pracodawcy, 
b) bezrobocia pod warunkiem zarejestrowa­
nia sie i uzyskania przepisanych poświąd*' 
czeń o niemożności znalezienia odpowiednie 
go zajęcia, c) służby wojskowej, niewoli.

W ymiar jednorazowej odprawy wynosi: 
t ) do 5 miesięcy ubezpieczenia włącznie —? 

(jednomiesięczne wynagrodzenie przeciętne,
2) do 11 miesięcy —  dwumiesięczne w yna' 
grodzenie, 3) dó 17 —  trzymiesięczne, 4) 
do 23 —  czteromiesięczne, 5) do 29 — pię­
ciomiesięczne, 6) do 35 — sześciomiesięcz­
ne, 7) do 41 —  siedmiomiesięcztie, 8) do 
.47 —  ośmiomiesięczne, 9) do 59 miesięcy —  
dziesięciomiesięczne wynagrodzenie. Jedno­
razowa odprawa dla wdowy ubezpieczonego 
wypłacana, jest jeżeli ubezpieczony zmarł 
w  czasie ubezpieczenia lub w  ciągu 18 mi© 
sięcy po ustaniu obezpieczenia z uwzględ­
nieniem w yżej podanych wyjątków . Siero­
tom (jbżeli nie ma w dowy czy wdowca) przy 
sługuje ta sama odprawa, co dla ubezpie­
czonego.

W  braku wdowy lub sierot jednorazową 
odprawę otrzymuje matka lub ojciec ubez­
pieczonego, jeżeli pozostawali wyłączni© 
lub przeważnie na. utrzymaniu ubezpieczo­
nego i nie mają niezbędnych środków utrzy 
mania. Jednorazowa odprawa dla matki 
lub ojca wynosi połowę kwoty, jaka przypa­
dłaby ubezpieczonemu, nie w yżej jednak niż 
miesięczną, przeciętną płacę podstawową 
ubezpieczonego, stanowiącą podstawę w y­
miaru świadczeń.

Zasiłek pogrzebowy otrzymuje osoba* 
którą nie nlając prawa do świadczeń ©mery 
tałnśyjśft fto zmarłym ubezpieczonym udowo­
dni, Tj poniosła koszty pogrzebu ubezpieezo 
nego. Wysokość zasiłku w  tym wypadku 
wynosi faktyczne koszta pogrzebu, nie Wię 
cej jednakże niż jednomiesięczna płaca pod 
stawowa ubezpieczonego, stanowiąca pod­
stawę wymiaru renty.

U l. Pomoc lecznicza przysługuje ubez­
pieczonemu niezależnie od pTawa do renty 
inwalidzkiej lub starczej, o ile po upływie 
25 tygodni choroby połączonej z niezdolno* 
ścią clo pracy jest nadal chory na tę sandą’ 
chorobę. Ponadto ubezpieczeni iak i pobl©7 
rający świadczenia mogą być poddani le< 
czeniii celem zapobieżenia grożącej niezdol- 
r.ości do zarobkowania lub przywróę^siah 
tej zdolności
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Rząd nie obniży cen
nawozów sztucznych

Donosiliśmy o żądaniach rojników obni­
żenia cen nawozów sstiuioanyoH.. W edług po­
głosek rząd nie zamieraa w  roku bieżącym 
obniżać cen nawozów azotowych.

Podkreślony jest fakt* Że bardzo w iele 
fpodstkwowyfch surowców* nabywanych 
przez przemysł azotowy, wykazuje w  okre­
sie ostatniego lo k u  ntepokojący wzrost, 
1 tak płaci się obecnie za podstawowy su­
rowiec, jakim jeet miał w a ło w y , cenę bli­
sko 50 proc. wyższą* aniżeli w  okresie osta­
tniego kryzysu, kwas siarkowy zwyżkował
0 22 proc., kamień wapienny o 30 proc.
1 t. d. K o ła  miarodajne zupełnie świadome 
są faktu, że zachodzi konieczność zwięk­
szenia w  Polsce konsumpcji nawozów azo­
towych, która jest nader niska, jednak ce­
ny nie mogą być obniżone.

n R V  T U f l l ^  w s z e l k i e g o  
W D U  WW sLEj rodzaju  taks
spacerowe, wieczorowe, pportowe, »a chore 
■•gi, <?<-* polowania, jakoteż buty z chole- 

w. mi oficerskie i do konnej jazdy 
poleca ze składa i aa zamówienia po 

cenach niskich
Pierwszorzędny magazyn i p racownia obuwia

im  i i idawniej
Kraków, u9. św. Tomasza 29.

Smiaim dział reperacyjny do dyspozycji P. T. Riieiteii.

Czy odbędzie się pierwsza żydowska 
wystawa rzemieślnicza w Lublinie

'Jak wiadomo, w  trzeciej z rzędu wysta 
w$e rzemiosła z terenu woj. lubelskiego, któ 
xa odbyła się w  czasie od 5 d3 15 września 
w  Lublinie, wzięło udział tylko rzemiosło 
chrześcijańskie. „Lubliner Tugb latt", p i­
smo żydowskie, zaatakowało z tego powo. 
du Izbę Rzemieślniczą w  Lublinie, stwier. 
dzając, że na 54.000 zakładów rzemieślni­
czych z terenu województwa, w  wystawie 
wzięło udział zaledwie 57 zakładów. Pro. 
tektorat Izby nie ograniczył się tylko do 
protektoratu, lecz również do poniesienia 
kosztów wystawy, w  wysokości kilku ty ­
sięcy zł., pokrytych z pieniędzy budżeto. 
wych Izby. które wpłacają wszyscy rzemie­
ślnicy bez wyjątku. „Lubliner Tugblatt" 
twierdzi, że skoro pozostawiono poza 
drzwiami żydowskich rzemieślników, nale­
ży  sobie z tego zdać sprawę, że można li- 
czyć tylko na własne siły, które muszą w y. 
starczyć. Teraz mają głos organizacje rze- 
mieślnicze żydowskie. Musi być zorganizo. 
iwana, pierwsza żydowska wystawa rzemielś 
nicza, Rzemiosło żydowskie musi zażądać 
protektoratu Izbv Rzemieślniczej oraz po. 
mocy ze strony Izby.

N ie wątpimy, że Izba Rzemieślnicza nie 
pójdzie po linii żydowskiego pisma.

Droga Bałtyk—Morze C zarne
prowadzi przez słowackie porty na Dunaju

K ilka  dni temu, odbyło się w  K  omamie 
uroczyste poświęcenie trzech nowych moto. 
rowych statków spuszczonych na wody Du­
naju. Na tej w ięc w ielkiej międzynarodowej 
drodze wodnej, jaką jeet Dunaj, powstała 
flota słowacka. 4

T rzy  nowe motorowce noszą nazwiska 
patriotów słowackich: L. Sztura, J. Moysesa 
i J. Vajańskiego. Słowacki sprawozdawca 
z te uroczystości, Karol Murgasz, w ytyka­
jąc błędy polityce czeskiej, stwierdza, że 
w  Czechosłowacji zapomina się zbyt często, 
iż Dunaj obmywa słowacką ziemię, że w ła­
śnie słowacka Bratysława jest miastem 
przyszłości ze względu na dalekosiężne pla­
ny polskie, przewidujące Bratysławę, jako 
.port pośredni m iędzy Morzem Bałtyckim 
,i Czarnym.

„Za  mało było słowackiego ducha w „Du 
najskiej żegludze", —  stwierdza autor sło. 
wacki, „ i  ciężko było pisać słowackiemu 
dziennikarzowi o „Dunajskiej Żegludze", 
jako spółce handlowej, tym bardziej k ry ty ­
cznie musiało się pisać o ludziach, którzy 
kryjąc się za izolowanymi drzwami „Dunaj, 
sldej Żeglugi" często zapominali, że statki 
Czesko.Słowackiej Republiki pływają po 
słowackim Dunaju".

D U NAJ W  CZECHOSŁOW ACJI.

FUTRA KA N G U R K I 
siwe baranki

na szkolno 
kołnierze

poleca:

LJKHUK!
Kraków GRODZKA I M G .

Podatek specjalny pracowników insty­
tucji Ui?e?p. Sc. będzie zbonifikow nj

Minister Opieki Społecznej, M. Zyndram 
Kościałkowski. przyjął dwukrotnie delega­
cję Zarządu Związku Zawodowego Praco­
wników Ubezpieczeń Społecznych, która m. 
in. poruszyła sprawę, przedstawioną pisem. 
nie w  dniu 5 b. m.. zwrotu częściowo 
względnie całkowicie podatku specjalnego 
od uposażeń, jak to już uczynił Fundusz 
Pracy w  stosunku do swoich pracowników, 
ze względu na bardzo trudne i ciężkie po. 
łożenie pracowników instytucji ubezpie- 
czeri społecznych. Pan minister oświadczył, 
że sprawa ta została pozytywnie załatwiona 
do dnia 1 października br.

Dunaj jest dziś dla Czechosłowacji jedy­
ną drogą łączącą ją z morzem, a przez to 
z całym szerokim światem. Tym  większe 
jest jego  znaczenie dziś, kiedy Niemcy w y. 
powiedziały traktat o  umiędzynarodowieniu 
swoich rzek.

Łaba prowadzi do portów niemieckich, 
a dumna zapowiedź Niemców przywrócenia 
pełnej suwerenności niemieckiej na tęj 
rzece, oznacza gotowość zamknięcia, jej 
w  każdej chwili dla żeglugi czeskosłowac. 
kiej.

Stąd coraz większa uwaga Czechosłowa. 
wacji w kierunku Gdyni, coraz żywsze w y. 
korzystywanie tego najbardziej nowoczesne* 
go portu na Bałtyku.

Generalny dyrektor „Dunajskiej Żeglu 
g i", p. W łodzim ierz Droppa, przedstawił 
plany rozwoju żeglugi na Dunaju na przy­
szłość, podkreślił ogromne znaczenie faktu, 
że słowacka Bratysława jest największym 
portem Czesko.Słowackiej Republiki na Du 
naju, co niewątpliwie powinno wpłynąć na 
znaczenie Słowacji w  państwowej i zagra, 
nicznej polityce Czechosłowacji.

Znaczenie uroczystości dunajskich jest 
tym większe, że, opróz delegatów państw 
Małej Ententy, wziął w  nich udział także 
oficjalny delegat Urzędu Morskiego w  Gdy. 
ni, mgr Bolesław Kofelnik. Sprawozdawca 
słowacki podkreśla w  entuzjastycznych sło. 
wach znaczenie portu gdyńskiego dla han- 
dlu zamorskiego Czechosłowacji; teraz zw ła­
szcza, po ogłoszeniu przez Niemcy przywro, 
cenią pełnej suwerenności na Łabie — pi- 
sze —

„Gdynia pozostała jedynym najbardziej

dogodnym portem północnym dla Czecho. 
słowaoji. Jeżeli członek Małej Ententy, Ju­
gosławia, może mieć przyjacielskie kontakty 
z Italią na morzu Adriatyckim, to najzupeł­
niej zrozumiałym jest pragnienie wszystkich 
Słowaków, aby członek Małej Ententy Cze. 
chosłowacja, miała uporządkowane swoje 
kontakty z Polską, aby słowackie porty na 
Dunaju, Komarno i Bratysława, stały się 
dla Polaków Gdynią, a dla Słowaków by 
Gdynia była tak domowym portem, jak są 
knimi Bratysława i Komarno".

IN TE R E S  PO LSKI.

Nie od dziś na łamach prasy polskiej, po. 
rusza się sprawy interesów polskich na Du. 
naju. N ie jeden raz publikowano plany poi. 
skie, mające na celu wykorzystanie słowac- 
kich portów na Dunaju na wielkim trakcie 
handlowym Bałtyk— Morze Czarne.

Plan polski, przewiduje utworzenie wła. 
snęj linii żeglugi parowej na Dunaju z bazą 
w  porcie Bratysławy i Komarna. Projekt 
nawiązuje do istniejącej linii morskiej Kon. 
stanca— Haifa i ma na celu wykorzystanie 
wspaniałej drogi wodnej, jaką jest Du. 
naj dla ekspanzji polskiej na Europę Wscho. 
>dnią i Bliski Wschód. Transporty polskie, 
zwłaszcza węgiel i w yroby ciężkiego prze 
mysłu, szłyby tranzytem z Małopolski i ślą. 
sfciego obszaru do Bratysławy i Komarna, 
po czym przeładowane na własne statki na 
Dunaju zaspakajały by potrzeby krajów 
Środkowej i Wschodniej Europy, oraz kraje 
Bliskiego Wschodu.

Morsko.rzeczne typy statków polskich 
pozwalałyby na transport towarów także 

.morzem bez potrzeby przeładowania na stat 
ki morskie w  portach u ujścia Dunaju. Po. 
tężne zaplecze, jakim jest Górny Śląsk i Za. 
chodni-a Małopolska, znalazłoby tu w sposób 
naturalny odpływ dla swej produkcji i to 
drogą najbardziej rentowną ze wszystkich 
dostępnych nam dróg w ogóle.

Nie bez znaczenia dla tej naszej dunaj. 
skiej żeglugi, byłby zapewne ruch pasażer, 
ski. N iewątpliw ie całe masy turystów z Pol. 
ski, korzystałyby z możliwości zwiedzenia 
najbardziej atrakcyjnych centrów Europy 
Środkowej i Wschodniej na statkach poi. 
skieh. Potężnie zwiększyłaby się frekwencja 
ną..naszej morskiej linii Konstanca-— Haifa, 
która dziś wobec trudności emigracji ży. 
dowskej do Palestyny nie zbyt korzystnie 
się przedstawia.

Racje rzeczowe przemawiają za utworze, 
miem żeglugi polskiej na. Dunaju, wołają 
o nią bratni Słowacy, czekają na tę linie 
narody -wzdłuż Dunaju osiadłe, przyjaźni 
W ęgrzy, pokrewni Serbowie i Bułgarzy, 
sprzymierzeni Rumuni. Nie należy dłużej 
zwlekać z realizacją planu i otworzyć dro. 
ge ekspanzji polskiej -wytwórczości do no. 
wyeh rynków zbytu, na starym dziejowym 
szlaku.

JAN STO LARSKI.
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W spaniały, m uzyczny i śpiewny film  w iedeński p. t.:

Z MIŁOŚCI DLA CIEBIE
Rzecz dzieje się w  Budapeszcie, W iedniu, Paryżu, Londynie i w  Am eryce.
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Gospodarczy rozwój Brazylii

H SBŁI nowoczesne
poleca

„Polski Przemysł Meblowy''
Kraków, W itlna 1. Tel. 156-44
rów nież przy jm uje wszelk ie zamó­
wienia na roboty  stolarskie, tapicer- 

skie i metalowe.

Minął już bezpowrotnie okres, kiedy 
Europa nazywała Brazylię „śpiącym olbrzy 
mem‘\ Brazylia obrzymem była i została, 
ale „śpiącym olbrzymem" już nie jest. Mi­
nęły czasy, gdy była portugalską kolonią, 
minęły czasy, gd y  była cesarstwem; obu­
dziła się już wtedy, gdy zdobyła się na 
wprowadzenie rządów republikańskich i od 
tego czasu nadąża wielkim krokiem za swy­
mi starszymi siostrzycami —  za Europą i 
Stanami Zjednoczonymi Am. Półn.

Olbrzym brazylijski, obejmujący po­
wierzchnię ośmiu i pół miliona kilometrów 
kw., z których zaledwie jedna trzecia jest 
zamieszkała, gdyż ludność skupia się prze­
de wszystkim na pasie nadatlantyckim dłu­
gości 4.000 km. —  jest bodaj najbogat 
szym rezerwuarem surowców świata. —  
Długie lata Brazylia dostarczała tych su­
rowców Europie i Ameryce Północnej, 
sprowadzając do nich też same surowce już 
w  Jfarmie wytworów  przemysłowych, ale 
od pewnego czasu „olbrzym obudził się"

i zapragnął sam przerabiać własne surowce, 
istanowiące jego olbrzymie bogactwo. —■ 
Oczywista, że nie było to na rękę wielkim 
koncernom zagranicznym, które traciły w 
ten sposób rynek zbytu dla swych w ytw o­
rów. I wtedy rzuciły sie wielkie ka.pitały 
na Brazylię, zakładając tam swe fabryki, 
organizując jej kopalnictwo, budując ko­
leje, drogi, a obecnie zakładając i linie lot­
nicze. I  na terenie Brazylii poczęły się ście­
rać i konkurować ze sobą i walczyć o wpły 
w y obce potęgi finansowe. W alka trwa je­
szcze i dziś, gdyż obudzony olbrzym nie 
zdołał jeszcze stanąć o własnych siłach.

I dziś można już mówić o rozwoju bra­
zylijskiego kopalnictwa, brazylijskiego prze 
mysłu i brazylijskiego handlu, które daw­
niej były terenem gospodarki rabunkowej 
ludzi, obcych tej ziemi, a dziś zwolna, ale 
stale przechodzą w ręce urodzonych Brazy- 
ian, narodowości coraz bardziei się kon 
solidującej.

Gospodarczy rozwój Brazylii postępuje

A N T O N I  R O T H E
Fabryka świec kościelnych 

i piern ików  miodowych
pole©*

znana zs swe] dabroel wyroby włacac 

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74 Rok zał. 1879.

naprzód tak olbrzymimi krokami, że tnuS* 
no jest nawet nadążyć w  obserwacji tajgo 
rozwoju. I to zauważyć należy, że rozwój 
te.n widzi się na wszystkich polach. N ie 
można przypisać go tylko i jedynie ogólnej 
sytuacji gospodarczej w  świecie, lecz wiel­
ką zasługę ponosi tu i rząd, który usilnie 
popiera wytwórczość krajową, i społeczeń­
stwo, które jest już należycie uświado­
mione.  ł

Jako dowód niech posłuży fakt, że Bra­
zylia dziś sprowadza zaledwie jedną trzecią 
tych towarów, jakie sprowadzała tak nie­
dawno. W  roku 1929 wwóz towarów go ­
towych wynosił jeszcze półtora miliona ton! 
Dziś —  pół miliona. Już te dwie cy fry  
wskazują na olbrzymie zmiany, jakie za­
szły w konstrukcji gospodarczei Brazylii, 
która weszła na nowe drogi, ożywiając nie­
zmierni^ intensywnie produkcje i handel 
wewnętrzny. Jako najwymowniejsza ilu­
stracja niech posłuży fakt, że żegluga przy 
brzeżna, która przewozi w 90 procentach 
wyroby produkcji krajowej, przewiozła z 
portów krajów jednych do drugich tylko 
197 tysięcy ton, podczas gdy w  roku 1986 
okręty brazylijskie rozw iozły po portach 
własnych 276 tysięcy ton, zaś wartość tycfi 
ładunków wzrosła o 1 400.000.000! Każdy 
przyzna, że jest to wzrost wprost fenomen 
nalny.

Rzecz jasna, że zmniejszenie importu 
produktów fabrycznych zagranicznych nie 
hamuje w zupełności importu tych wyro­
bów, którym i dziś jeszcze Brazylia nie dy­
sponuje, lub też produktów rolnych, któ­
rych uprawa w Brazylii nie udaje się. Tak 
Ameryka Północna, jak Anglia. Niemcy i 
Polska, jeszcze długo będą dostarczały Bra­
zylii wyrobów żelaznych, szyn i t. p., szkła, 
papieru, słodu, chmielu, pszenicy i t. p. oraz 
rudy, nafty, wyrobów chemicznych, cyny^ 
cynku, bieli cynkowej i t. p. A le  minął już 
okres, kiedy każdy towar bvł dla Brazylii 
dobry, byle by sie znalazł na. brazylijskiej 
ziemi. Dziś Brazylia nie tylko moż* i w y­
biera gatunki, godzi się lub nie godzi na 
ceny i ustala warunki,

I  o tym wszystkim powinni pamiętać 
polscy eksporterzy, zbyt lekko czasami trak 
kujący siprawę handlu z Brazylia.

J E R ZY  KOSSOW SKI.

|  KAWA -  HERBATA S
• W I N A  -  W Ó D K I  S
• Rodzynki, Figi, Orzechy, M ig d a ły
a —---------  - - - - -
a W szelkie towary kolonialne

j H. JAWORNICKI
f Kraków, Rynek Gł. 44, tel. 103-46.
J FIL JE:
a al. D ługa 82. Podgórze Rynek 18
® Tel. 178-72. Tel. 156-22.
O  Zam ów ien ia zam iejscowe w ykonu jem y natychm iast

Ilość zatrudnionych chałupników wpływa 
na kategorię świadectwa przemysł.
Ministerstwo Skarbu, na skutek wystą- 

pień Związku Izb Rzemieślniczych w spra­
wie zatrudniania chałupników, pismem 
z dnia 5 lipca 1937 r. Nr D. V. 3305714/37, 
wyjaśniło, że przy nabywaniu świadectw 
przemysł owych na kategorię świadectwa 
przemysłowego wpływa również i ilość za­
trudnionych chałupników, których należy 
włączyć do liczby stale zatrudnionych ro 
botników.
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Trzeba wykończyć budowę 
1000 domćw ludowych

Wedlu1#  danych Komitetu do Spraw Kul* 
tury Wsi, znajduje ale obecni© na terenie 
Polski około i 000 domów ludowych, kić 
rych budowa nie została ukończona z braku
funduszów. Sprawiło te j poświecone będzie 
specjalnie najbliższe posiedzenie podkomi­
sji domów ludowych w  koanisji spraw spo­
łecznych przy wBpomtndiaJiyłn Komitecie, 
które odbędzie » ię  w pierwszych <tótch li­
stopada br. Podkomisja wysuwa projekt, 
b y  na dokończenie budowy zostały urucho­
mione odpowiednie kredyty w  Państwowym 
Banku Rolnym, a tak ie, b y  skorzystano 
z funduszów Ministerstwa Opieki Społecznej 
na urządzenia wewnętrzne oraz z fundu­
szów Powszechnego Zakładu Ubezpieczeń 
Wzajemnych na dachy ogniotrwałe i inne 
urządzenia przeciwpożarowe.

„Gorączka14 naftowa w gorlickim
Powrotna fala gorączki nafty w  powie­

cie gorlickim  wzrasta z miesiąca na miesiąc.
Po dowierceniu pokładów ropnych na 

. terenie Krygu , Kobylanki i Dominikowie 
przemysłowcy naftowi —  zakontraktowali 
przedmieście Gorlic, zwane „Magdaleną 
gdzie po odkryciu w  niewielkiej głębokości 
ropy zaczyna wyrastać b. duża ilość szy­
bów naftowych.

Kromka kielecka
K O M ITE T  UCZCZENIA  PA M IĘ C I KS. 

B ISK U PA  A. ŁOSIŃSKIEGO. Dowiaduje­
m y się,, że starostwo kieleckie zarejestro­
wało ostatnio Kom itet uczczenia pamięci 
Ks. Biskupa A . Łosińskiego. Celem Komi­
tetu, jak na to już sama nazwa wskazuje, 
jest uczczenie pamięci Zmarłego na wiosnę 
Włodarza D iecezji K ieleckiej przez utworze 
n ie zarówno w  Kielcach jak i' pc parafiach 
diecezji kieleckiej trwałych i niezniszczal­
nych pomników, które by przywodziły na 
pamięć ludziom postać i działalność tego 
w ielkiego Pasterza. Cele swoje Kom itet za­
mierza osiągnąć przez zbieranie dobrowol­
nych zapisów, darowizn i ofiar na terenie 
całej diecezji.

ZB IÓ RKA N A  K A T O L IC K I U N IW E R ­
S Y T E T  LU BELSKI. W  ramach „Tygodnia 
Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego" zo 
stała przeprowadzona w  Kiexcach w  dniu 
rt2 września zbiórka uliczna na1 rzecz KUL, 
która przyniosła w  rezultacie 225 zł. Korni 
tet zbiórki tą drogą składa serdeczne „B óg 
zapłać" zarówno kwestarzom, jak i ofiaro­
dawcom.

ŚW IĘ TO K R AD ZTW O . W  nocy na 22 
września br. nieznani sprawcy dostali się 
do kościoła parafialnego w  Czeladzi —  ko­
lonia. Piaski, pow. będzińskiego, a następnie 
po wyłamaniu drzwiczek w  tabernakulum 
skradli w iele przedmiotów kościelnych' „na 
sumę zł. 760.

Kronika przemyska
OSOBISTE. Starosta pow. w  Mościskach 

p. dr Doboszyński powrócił z urlopu i objął 
urzędowanie.

N A  W O L N Ą  STOPĘ wypuszczeni zosia 
li z tutejszego więzienia Sądu Okr. areszto­
wani w  związku z zajściami chłopskimi dzia 
łącze ludowi z  powiatu moScicfciego: J. Ka- 
nek, W . P ry  car, S. Citkowski, X  Kakubow- 
ski, F. Lech i J. Grzybowski.

UROCZYSTOŚĆ W M U RO W AN IA  T A ­
B L IC Y  P A M IĄ T K O W E J  KU  CZCI KS. P IO  
T R A  S K A R G I w  minach1 dawnego kole­
gium jezuickiego w  Jarosławiu odbędzie 
się staraniem Zarządu powiatowego T. S. L. 
w  dniu 28 bm.

SZABESGOJKA. Lwowskie Ossolineum 
przydzieliło przemyskiej drukami pod fir­
mą Józef Styfis kilka tysięcy książek szkol 
nych do wydrukowania. Ponieważ drukar­
nia ta nie mogła podołać zamówieniu w  o- 
kreślonym czasie —  przeto właścicielka tej 
żę p. Styfiowa oddala do druku pewną 
część dwom drukarniom katolickim ora® 
żydowskiej drukami Knollera. Poza rzeczo­
nymi dwoma katolickimi drukarniami jest 
jeszcze w  Przemyślu kilka polskich, ledwie 
wegetujących, przeto fakt oddania pracy ży  
dowskiemu kilkakrotnemu kamieniczniko- 
wi zasługuje na potępienie.

KONFEKCJĘ MĘSKA
polecała

Płaszcze 
K u r t k i  

Pyjamy
Kapelusze

BRACIA BILEWSCY k J r» t
Branża konfekcyjno-odzieżowa

w obliczu sezonu jesiennego
 ̂ Polski handel konfekcją zdobył, jeśli cho 

dzi o moment narodowy, pewną pozycję. A le 
raczej handel konfekcją droższą, gdyż han. 
del konfekcją tańszą pozostaje nadal prawie 
wyłącznie w  rękach żydowskich, nie mówiąc 
naturalnie o województwach zachodnich.

Handel ten, szczególnie małopolski, zwią 
żany był z rynkiem wiedeńskim. Większość 
towarów z tej branży, gatunkowo wysokich, 
sprowadzono zza granicy. Polska produkcja 
konfekcyjna zaczęła się dopiero silniej roz. 
w ijać na skutek utrudnień importowych. 
Jest to jednak konfekcja przeważnie gor- 
szej jakości, gdyż ze względu na brak ka­
pitałów nie zdołano w ytworzyć większych 
ośrodków produkcyjnych, opierając całą nie 
mai wytwórczość w  tej dziedzinie na prze. 
myślę nakładczym, chałupniczym. A  więc 
rozwinęły się

głównie warsztaty małe.
Stąd też konfekcja krajowa jest przeważnie 
gatunkowo gorsza od zagranicznej. W iększe 
przedsiębiorstwa produkujące konfekcję są 
tylko w Warszawie. Należy tu zaznaczyć, że 
krajow y przemysł zdobył silniejszą pozycję 
w  konfekcji damskiej, w  męskiej nadal ustę­
puje zagranicy pod względem jakości nie 
zaspakajając jednocześnie wszystkich po- 
trzeb.

Kapitał kupiectwa chrześcijańskiego jest 
stanowczo w  tej branży za słabo zaawanso. 
wany. Szczególnie w  konfekcji średniej i gor 
szej jakości, w  którą zaopatrują się szerokie 
masy. Tłumaczy się to tym, że kupiec 
chrześcijański ma z klientem wiele trud- 
ności w  handlu konfekcją tańszą. K lient ku

pując u kupca polskiego, mimo. że decy­
duje się na tańszy towar, ma wymagania 
nie odpowiadające poziomowi cen danego 
.gatunku. Stąd częste reklamacje, szczegól­
nie w  zakresie wykonania, które kopiec 
chrześcijański musi uwzględnić nie chcąc 
stracić klienta.

Tego rodzaju pretensji

nie ma klient dó kupca żydowskiego.

Kupując tańszy towar jest z góry przygoto­
wany na to, że otrzymuje towar w gorszym 
gatunku i gorzej wykonany.

Tym  się tłumaczy, że kupiectwo chrze­
ścijańskie niechętnie handluje konfekcją tań 
szą.

Obecnie jednak, stosunki i w tej branży 
zaczynają się zmieniać. Wobec naporu akcji 
antyżydowskiej i większego zrozumienia 
w  społeczeństwie dla handlu chrześcijańskie 
go. stan posiadania polskiego handlu w bran 
iży konfekcyjno-odzież owej wzrasta. Akcja 
unarodowienia tej branży jest jednak dopie- 
,ro w  początkach. Dlatego uwaga społeczeń­
stwa i kupiectwa musi być zwrócona w więk 
szym stopniu, niż dotąd, na te dziedzinę na. 
iszej produkcji i handlu. Sprawa, ta jest tym 
bardziej aktualną, że stoimy wobec bardzo 
ważnych dla tej branży sezonów: jesiennego 
i zimowego.

Kupiectwo chrześcijańskie musi posta­
rać się o zaspokojenie potrzeb społeczeń. 
stwa, a społeczeństwo o zdecydowane po­
parcie handlu polskiego przez dokonywanie 
zakupów wyłącznie w  firmach chrześcijań­
skich. L. B.

Z kraju•••

r
CHRZEŚCIJAŃSKI

B  Z l  R  O D Z I E Ż O W Y
w Krakowie; ul. SzcsepaAska 9. Tel. 188-96. i ul. FloriaAska 10. 
Ceny niskie i Poleca konfekcję damską, męską i dziecięcą. Wielki wybór!

Idea chrześcijańskich bazarów odzieżowych
Pauperyzacja szerokich mas społeczeń­

stwa polskiego, szczególnie zaś chłopów i ro 
ibotników, jest znana. Fakt ten powoduje, 
że ci, Którzy mało zarabiają, z konieczności 
zaopatrują się w  przedmioty, potrzebne do 
codziennego użytku —  najtańsze. Odnosi się 
to również do odzieży. Szerokie masy kupu­
ją  odzież najtańszą, a handel odzieżą śred­
nich i niskich gatunków znajduje się 

prawie wyłącznie w  rękach żydowskich.
To tez odczuwa się brak chrześcijańskiego 
handlu konfekcyjnego.

Do niedawna i K raków  nie posiadał ani 
jednego sklepu z konfekcją i odzieżą tanią, 
gd y  tymczasem żydowskich sklepów tego 
typu jest około 300.

Dopiero z in icjatywy kilku ludzi, między 
innymi pp. Sikory i Wolańskiego, założono 
w  r. 1935 tani sklep pod nazwą _

„Chrzecijański Bazar Odzieżowy" 
(Szczepańska 9). Znajdziemy tam konfekcję 
męską i dziecinną. Obok gotowych ubrań
0 olbrzymiej skali cen, bazar przyjmuje za­
mówienia na ubrania z materiałów bielskich
1 tomaszowskich, posiadając materiały róż­
nej jakości.

Celem wszechstronniejszego obsłużenia 
H intli otwarto w  listopadzie 1936 r. filię 
bazaru (Floriańska 10), gdzie obok działu 
męskiego zorganizowano dział konfekcji 
damskiej. Należy zaznaczyć, że ceny są sta­
łe i b. przystępne. T o  też bazar cieszy się 
wielkim powodzeniem. Kupuje inteligencja, 

Ikupują chłopi i robotnicy. Bazar daje pracę

około 60 krawcom nie licząc personelu slde. 
powego.

Idea bazarów odzieżowych zaspakajają, 
cych potrzeby szerokich mas rozwija się co. 
raz bardziej, z czego należy się cieszyć.

7-letnia dziewczynka
spłonęła żywcem

W e wisi Krajme-Zagórze w  powiecie kielec­
kim wydarzył się wstrząsający wypadek. Pod 
nieobecność gospodarza W. Susła i jego żony 
pozostawiona w  domu bez opieki 7-letnia ich 
córka Maria zbliżyła się do pieoa kuchenne­
go i (nałożyła d'o niego suchych gałęzi. W  pew­
nym momencie zapaliła się na niej sukienka 
i nieszczęśliwa dziewczynka stanęła w pło­
mieniach. Zaalarmowani krzykami sąsiedzi 
przybyli za późno i dziewczynka zimarła w 
strasznych męczarniach w chwilę po przyby­
ciu z pola matki.

Znowu bant w amerykańskim 
więzieniu

W  więzieniu Alcatraz, znajdującym się 
na jednej z wysp w  pobliżu San Francisko, 
wybuchł bunt, w  którym wzięło udział oko­
ło 100 więźniów. Kilku dozorców odniosło 
rany. W  więzieniu Alcatraz znajduje się 
słynny bandyta i „bootleger" A l Capone. 
N ie brał on jednakże udziału w buncie.

P Ł A S Z C Z E
lostjumy i sukni*
rykonuje po cenach nie- 
:ich i poleca się nadal 

WPaniom 
Ewa C za jkow ska

C raków, Dominikańska 8, 
m. 10, II. p.

Płaszcze damskie jesienne i zimowe 

Kostiumy — Płaszcze szkolne
w firmie

I. SOBOLEWSKI G =  3.

S E N SAC YJN A  K R A D ZIE Ż  W  LOM BAR 
DZIE W ILE Ń SK IM . Onegdąj dokonano w
Wilnie, w  tamtejszym lombardzie n iezwy­
kłej kradzieży. Mianowicie do lombardu 
zgłosiła się w  celu otrzymania pożyczki pod 
zastaw maszyny do szycia pewna pani. Po  
załatwieniu formalności i wypłaceniu inte- 
resantce należnej jej kw oty okazało się, że 
w  międzyczasie ktoś zabrał maszynę. Jał£ 
później stwierdzono, pomysłową złodziej­

ką okazała się jakaś kobieta. Stratę % powoi 
du kradzieży ponosi lombard'.

ZAM O RD O W AŁ W Ł A S N Ą  M ATK Ę . W  
Baranowiczach rozegrał sie w dniu 24 bm. 
ponury dramat. 19-letni E. Korkuć, umy 
słowo chory w  przystępie szału zamordował 
własną matkę. Gdv nn. krzyki nieszczęśli. 
wej zbiegli sie snsiedzi było już zapóźno.

K A T A S T R O F A  M O TO C YK LO W A POD 
G D YN IĄ . Pod Gdynią doszło do zderzenia 
motocykla z furmanka. Motocykl został roz­
b ity a obaj pasażerowie bracia Klim kowie 
ciężko ranni. Stan jednego jest beznadziej. 
nv.

PROF. W ENC KEBAC H  O TR ZYM A Ł 
T Y T . HONORARIUM 15 TYS . ZŁO TYCH
W  Warszawie bawił wiedeński lekarz Wenc 
kebacti i za poradę lekarską otrzymał 15 
tys. zł. Mimo tej słonej ceny do lekarza 
zg łos i ł o  się kilkudziesięciu innych klientów.

W E Ł N Y
na suknie i płaszcze J s S D i n F A B I E

na sukniew firmie

I. SOBOLEW SKI
Kraków, ul. Grodzka L. 3.

ze świata
BOMBA N A  NABO ŻEŃSTW IE  ŻAŁOB 

NYM . W  miejscowości Prophitis Ilias na 
wyspie Krecie odprawiona została Msza ża­
łobna za duszę Yenizelosa. Z ramienia rzą­
du wzięli udział w nabożeństwie zastępca 
generalnego gubernatora Krety, jak rów­
nież przedstawiciele miejscowych władz 
cywilnych, wojskowych oraz samorządo­
wych. W  czasie trwania Mszy rzucono koło 
hotelu Minoa nabój dynamitowy. Wybuch 
nie pociągnął za sobą większych strat, w y­
bite zostały jedynie szyby w  sąsiednich do­
mach. Policja  aresztowała dwóch komuni­
stów.

K O B IE TY  BĘDĄ „R A D Z IĆ " NAD  
SPR AW AM I P A L E S T Y N Y . Wśród Egip­
cjanek, należących do wpływowych rodzin 
w kraju, powstała myśl zwołania do Kairu 
kongresu kobiet ze wszystkich krajów arab­
skich dla omówienia sprawy Palestyny. Na 
czele kongresu ma stanąć pani Safija 
Zaghlul. t. zw. „Ummudmasziin", czyli 
..matka Egipcjan".

O P T Y K

W I K T O R  H O M A
Kraków , ulica iw . Tom asza L. 20

poleca najtaniej okulary i cwlklery.
Dla P.T. Duchowieństwa i Urzędników rabat.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V I.
w  Krakowie, ul. Starowiślna 15.

Dnia 21. września 1937.
Sygn. V I. Km. 266/37.

W ierzyciel: Tow. Akc. „Perun" i tow. 
w  Krakowie.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w  Krakowie, 

rewiru V I. na podstawie art. 602 k. p. c 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
12 października 1937 o godz. l l . t e j  w Kra* 
kowie, przy ul. Tad. Kościuszki L. 16, od­
będzie się licytacja ruchomości należących 
do Tadeusza Chomika dział, przez Mgr, 
Tad. Ziarkę składających się z urządzenia 
ślusami, t. j. różnych maszyn i narzędzi 
ślusarskich, motorów elektrycznych —  
transmisji, szopy drewnianej, maszyny do 
pisania, okuć do drzwi i okien, kluczy i tp.

Ruchomości można oglądać w dniu licy. 
tacji w miejscu i czasie w yżej oznaczonym* 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru V I  
(— ) Józef Maczek.

99 M A S S A R “
SKŁAD SUKNA i KONFEKCJI
K oce —  Pledy —  Kołdry —  Płótna
Kraków, ul. Floriańska L. 15.

Zawiadamiam
że po przyjeździe z Biel* 
ska, posiadam na składzie 
kilka pięknych materja- 
łów na ubrania, futra, za* 
rzutki, toteż przed zaku­
pieniem proszę przyjść i 

porównać cenę, jakość. 
W nęk Szymon Kraków, 
św. Jana 13 Ip. tel. 181-63.

długoletni 
pracownik firmy Lipner,



Str. 9 „GŁOS NARO D U * z 'dnia 26 września 198? Nr 265

Afera trzech urzędników kolejowych w Warszawie
W  W arszawie ukończono dochodzenie 

W sprawie afery trzech urzędników kolejo­
wych: Niepostyna, Nowakowskiego i Ha- 
berlinga. A fera  polega na tym, te  wymię- 
niemi urzędnicy przekraczając swa władzę 
zorganizowali spfrzedai broni między pra­
cownikami kolejowymi, przy czym dla. u- 
pozoTOwamaa legalności akcji wyłudzili od 
swego zwierzchnika podpis na wykazie 
imiennym osób, którym miała być broń do­
starczona i zaopatrzyli ten wykaz w  pieczęć 
urzędową.

Wszczęte dochodzenie ujawniło, że D y­
rekcja Okręgowa P K P  powiadomiła pod­
władne organa, iż ministerstwo komunika­
cji przewiduje uzbrojenie organów ochrony 
kolei oraz poleciła nadesłać zapotrzebowa­
nie na pistolety i amunicję dla pracowni­
ków, pragnących nabyć broń na raty. Na­
stępnie jednak cofnięto projekt masowego 
zakupu broni, o czym też min. kom. powia­
domiło -dyrekcje kolejowe. Jednakże pro­
jekt zaopatrzenia, ma.sowego pracowników 
w  broń na raty nasunął Nikanderowi Nic- 
postvnowi- wówczas kierownikowi kance­
larii warsztatów głównych w Warszawie na 
Pradze i Nowakowskiemu, referentowi o- 
obrony kolei —  myśl, ażeby zorganizować 
taką akcję na własną rękę.

Rozpoczęli oni pertraktacje ize Spółką 
Myśliwską. Ustalono, że Niepostyn i No­
wakowski otrzymają 5 proc. prowizji od 
całej sumy. Urzędnicy przedstawilli Spół­
ce Myśliwskiej imienny w ykaz członków

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
w Krakowie, ul. Zyblikiewicza 5.

Sygnatura I. Km. 1818/36 i conex.
Strona egzekucyjna: K . K. 0. m. Kra. 

kowa i inni wierzyciele.
Strona egzekwowana: 1) Izrael Grubner.

2) Sima Zwettel 2-im Grubner, obydwoje 
w  Krakowie, ul. D ietla 36.

II. termin licytacyjny.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w  Krakowie, 

rewiru I. Jan Białas, mający kancelarię 
w  Krakowie, ul. Zyblikiew icza 5. m. 18. 
na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 9. listo, 
pada 1937 r. o godz. 10.80 w Sądzie Grodz, 
kim w Krakow ie przy ul. Starowiślnej L. 
13. sala Nr. 38. odbędzie się sprzedaż 
w  drodze publicznego przetargu należącej 
do dłużnika Izraela i Simy Zwettel 2-im 
Grubnerów, nieruchomości oznaczonej lwh. 
454 ks. gr. gm. kat. K raków  w  Dz. V III. 
Kazim ierz —  położonej w  Krakowie przy 
ul. Krakowskiej 54. L. spis. 22. składającej 
się z parcel Ikat 686 (grunt budowlany 
B77.80 m2) i 687/1 (grunt ogrodow y 38.70 
m2) o łącznym obszarze 416.50 m2 czyli 
115.80 sążni kw., na której znajduje się dom 
mieszkalny czynszowy, jednopiętrowy, mu. 
Jhowany. podpiwniczony, k ryty  blachą, cyn. 
kową (budynek frontowy) oraz (w  podwór­
cu) budynek 1 piętrowy murowany (kloze- 
,ty). do którego przylega dalszy budynek 
1 -piętrowy murowany mieszkalny (oficyny). 
Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną, przyczym księga ta przechowy­
wana jest w  Urzędzie K siąg Grunt, przy 
Sądzie Okr. w/m ul. Grodzka 52 (whl. 454 
ks. gr. gm. kat. K raków  Dz. V III. K a z i­
mierz).

Nieruchomość oszacowana została na 
sumę zł. 69.076 gr. 53, cena zaś wywołania 
wynosi zł. 46.051 gr. 02.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć rękojmię w  wysokości zł. 6.907 
gr. 65.

Rękojmią należy złożyć w gotowiżnie albo 
w takich papierach wartościowych bądl ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w  wartości 
trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz­
ne, n obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzec* 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, ś« 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, te uzyskały posta­
nowienie właściwego sąd*, nakazujące zawie­
szenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w  Sądzie Grodzkim w Krakowie, 
Sala Sekretariatu Egzek., ul. Starowiślna 
Nr. 18. Sygn. akt sądowych III. ł. E. 365/36.

Dnia 15. września 1937 r.
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I. 

trri J a a B ia lu ,

straży, dla których miały być puzfeznaczome 
pistolety. W ykaz podpisany był przez na­
czelnika inż. Gromskiego. Przesłuchany 
in*ż. Gromski wyjaśnił, że wykaz ten pod­
pisał, gdyż nie przypuszczał, żeby miał on 
służyć do zakupu broni. W ykaz ten sporzą 
dzony został przez Nowakowskiego, pie­
częć zaś przystawił Niepostyn. .

Nowakowski i Niepostyn otrzymali ze 
Spółki Myśliwskiej pierwszą partię —  100 
pistoletów, które rozdano miedzy reflektan 
tów, w  tym wielu nie posiadających po­
zwoleń na noszenie broni.

Spółka Myśliwska dostarczała dalsze 
partie broni, tymczasem nie otrzymywała 
w  terminach należności. Dyrekcja Spółki, 
zaniepokojona tym  obrotem, rzeczy, zwróci­
ła się bezpośrednio do Dyrekcji Kolejowej 
i w  ten sposób afera wyszła na law. Jak się 
okazało, trzej przemyślni kolejarze przywła­
szczyli sobie pieniądze, które inkasowano 
od nabywców pistoletów.

Aresztowani urzędnicy nie przyznali się 
do winy, zwalając ją wzajemnie jeden na 
drugiego. Zasiądą oni niebawem na ławie 
oskarżonych.

Kapłan Katolicki zlikwidował strajk robotników
w Stanach Zjednoczonych

Prasa amerykańska, zarówno katolicka, 
jak i protestancka poświęca wiele uwagi 
sprawie strajku 44 fabryk w Buffalo, który 
został zakończony dzięki znanemu, działa­
czowi katolickiem.., ks. Boland, prezesowi 
„N ew  York  State Labor Board“  (Państwo­
w y W ydział Pracy). W  strajku brało udział 
kilka tysięcy robotników. Ks. Boland zdołał 
skłonić przemysłowców do przyjęcia nastę­
pujących żądań robotników: ogólne pod­
wyższenie płacy o 5%, minimum zarobku, 
t. j. 52 centy za godzinę pracy dla męż­
czyzn i podwyższenie płacy dla kobiet.

Po pomyślnym zakończeniu strajku ks. 
Bolandowi składali gratulacje zarówno pra­
codawcy, jak i pracownicy. Przewodniczą­
cy syndykatu przemysłowców, W attler, za­
znaczył, że niestrudzony kapłan pracował 
dzień i noc póki nie doprowadził do zlikw i­
dowania strajku. Otrzymane wyniki są za- 
dawalniające dla obu stron. Ze swej strony 
przywódca Labour Party, John Doyle, mó­
wiąc o zasługach ks. Bolanda, tak się w y­
raził: „Cierpliwość jego i wytrwałość są za­
letami, które przede wszystkim należy w nim

Żydzi nie powinni uczyć polskich dzieci
W  gimnazjum kaliskim im. Anny Jagieł 

lonki przyjęho w  charakterze nauczycielki 
przyrody żydówkę Heymanówną.

W  związku z tym „Kurier Poznański" 
przypomina, że nazwisko Heymanówny nie 
jest mu obce. „N a  Uniwersytecie Poznań­
skim, właśnie na wydziale przyrodniczym, 
pisze „K . P .", studiowała swego czasu ży­
dówka o tym samym nazwisku. Na imię jej

było Mejta.
Studia je j urozmaicone zostały proce­

sem, w którym Heymanówna skazana zo­
stała za działalność komunistyczną".

Czy Heymanówna z procesu poznańskie 
go i Heymanówna z gimnazjum kaliskiego 
jest jedną i tą samą osobą?

W artałoby sprawdzić. I  to nie tylko dla 
samej ciekawości.

P. Czarniecki wicedyrektorem Fundnszu Pracy
Jak podaje jedno z pism warszawskich 

świeżo mianowany dyrektorem Funduszu 
Pracy b. wojewoda krakowski płk. Gnoiń- 
ski wyjechał na 2-miesieczny urlop wypo 
czynkowy. Równocześnie na. urlop wyjechał 
też w icedyrektor Funduszu Pracy Ponikiew 
ski, i jak słychać ma już nie wrócić na do­
tychczasowe swoje stanowisko.

Ministerstwo Opieki Społecznej pragnie 
sobie zapewnić bezpośredni wpływ na dzia­

łalność Funduszu Pracy, wysuwając na sta 
nowisko wicedyrektora fachowa, kandydatu 
rę osoby, która sprawowałaby rzeczowe kie 
rownictwo prac. W  ten sposób w  ręku dyr. 
Gnoińskiego pozostałoby kierownictwo ogól 
ne. — Kandydatem na wicedyrektora jest 
obecnie p. Czarniecki, b. dyrektor Fundu­
szu Pracy w  Krakowie, któremu zarzucano 
bliskie kontakty z PPS.

 oqo *

Paniczne nastroje w Paryżu
Śledztwo w słynnej sprawie wybuchów 

bombowych w pobliżu placu Etoile w dalszym 
ciągu nie daje wyników. Alibi aresztowanego 
w Południowej Francji rzekomego anarchisty 
włoskiego Tamburiindego ponownie zostało za­
chwiane. W  Paryżu jednakie spralwa bomb za­
czyna przybierać rozmiary psychooy. Wybuchy 
dwóch petard, ja/kie nastąpiły w piątek rano 
obok gmachu Opery, zostały przez prasę po­
traktowane jako nowe zamachy bombowe.

aczkolwiek były to petardy o niewielkiej sile. 
ni© mogące wyrządzać żadnej szkody. Jedno­
cześnie z Hajwru nadeszły alarmujące wiado­
mości o pozostawieniu w sklepie pewnego 
rzeźnifoa rzekomej bomby. Z Paryża wysłano 
natychmiast specjalistę pyrolechnika, który 
stwierdził, iż bomba jest tylko flaszką, zawie­
rającą kwasy, służące do wytwarzania sztucz­
nego lodu i nie grożące żadnym wybuchem. 
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podziwiać. N ie sposób ule przyznać, te  no­
wy Syndykat odniósł swe największe zw y­
cięstwo za ostatnie dziesięciolecie.

(R a d io
PONIEDZIAŁEK 27 WRZEŚNIA 1*37, 

Warszawa i program ogólnopolski: Godz. fl.t? 
Pieśń poranna; 6.18 Gimnastyka; 6-38 Miuyke po­
ranna z płyt; — 7.00 Dziennik poranny; 7.10 Mu­
zyka lekka z płyt; 7.35 Muzyka z płyt; 8.00 Audw 
c,H dla szkół; 11.15 Audycja dla szkół; 11.57 Syauął 
czasu i hejnał z Krakowa; 1203 Dziennik po* 
łud. 12.15 Dochody i rozchody w gospod. domowym 
pog, 12.25 Płyty; 12.40 Od warsztatu do warsztatu 
pogadanka — 15.43 Wiadomości gospodarcze; —
16.00 Aud\ dla dzieci; 16.15 Muzyka salonowe; 
16.45 „Obyć, a je sportowe" felieton (z Krakowa); 
17.05 Muzyka lakka i taneczna; 17.50 Pogadanka: 
„Puszcza w jesieni" — wygi. J. Dylewski; 18.00 
Skrzynka techniczna, red. Wacław Frenkiel; 18.10 
Program na jutro; 18.15 Muzyka z płyt; 18.50 
Pogadanka aktualna; 19.00 Koncert muzyki sa­
lonowej; 19.40 Pogadanka sportowa; 19.50 Wiadom. 
sportowe; 20.00 Koncert muzyki lekkiej; 20.45 
Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; —
21.00 „Nimfy nad jeziorem Gopłem" — czyli „Óza- 
romysł" — opera w 2 aktach; 21.45 Opowi danie; 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego;
23.00 Programy lokalne.

Kraków, godz. 12.15 Kilka informacyj; 12.25 
Muzyka lekka na płytach; 13.55 Koncert muzy­
ki lekkiej z płyt; 15.05 Krakowski dziennik spor­
towy; 15.10 „W  Matejkowskiej szkole — felieton; 
15.25 Koncert z płyt; 15.40 Lokalne wiadomości go­
spodarcze; 18.00 Skrzynka techniczna: 18.10 Pro­
gram na Jutro; 1815 Płyty; 18,45 Lokal wia<L 
sportowe; 22.35 Muzyka lekka; 23.00 Szkic lite­
racki; 23.15 Muzyka taneczna.

Lwów, godz. 12.15 Koncert muzyki południo­
wej na płytach; 13.55 Muzyka lekka na płytach; — 
14.55 Giełda lwowska; 15.00 Koncert popołudniowy 
muzyki lekkiej; — 15.10 Muzyka lekka i taneczna 
na płytach; 15.35 Lwowskie wiadomości bieżące;
18.00 „Burza i kościółek na górze" — pogadanka; 
18.10 Muzyka symfon. z płyt; 18.30 Skrzynkę tech­
niczna; 18.40 Odczytanie programu na dzień na­
stępny; 18.4-5 Wiadomości sportowe lokalne; 28.05

Jaką rolę odegrał gen. Skoblin
w porwaniu gen. Millera

Przesłuchanie generałowej Skoblin-Ple- 
wiokiej nie posunęło naprzód dochodzenia w 
sprawie zniknięcia dwóch generałów rosyj­
skich. Parni Plewickaja podała tylko ćhronolo- 
gię dnia swego męża, z której wynika, iż gen. 
Skoblin nie mógł znajdować się w  owym cza­
sie w miejscu spotkania, jakże miał wyzna­
czone getoi Miller. Pomimo to, fakty w dal­
szym ciągu poważnie obciążają gen. Skoblina

i przedstawiają jego rolę w zagadkowym świe­
tle. Po przesłuchaniu p. Skoblin zatrzymana 
została przez policji śledczą, gdyż jutro stanąć 
ma przed sędzią śledczym, prowadzącym do­
chodzenia w  sprawie zniknięcia gen. Millera. 
W  zeznaniach pani Skoblin są duże sprzecz­
ności zwłaszcza, co do spędzenia przez nią cza­
su przed zniknięciem je j męża.

Kapelan bryt. statku opowiada o czerwonej Walencji
Tygodnik „The Universe“ zamieszcza 

wrażenia z pobytu w Hiszpanii pewnego 
katolickiego kapelana flo ty  brytyjskiej, któ­
ry  kilkakrotnie na statku odwiedzał w ciągu 
ostatnich paru miesięcy Walencję. Przez 
dłuższy czas —  opowiada ów kapłan —  
statek nasz stał w  porcie wałenckim. Po ­
nieważ w mieście nie wolno było odprawiać 
Mszy św. niektórzy członkowie ambasady 
brytyjsk iej codziennie przyjeżdżali do nas 
dla wysłuchania Świętej Ofiary. Kościoły 
w W alencji znajdują się w straszliwym sta­
nie. Na własne oczy widziałem w świąty­
niach składy amunicji lub też produktów 
spożywczych. Najgorsze represje groziły 
tym, u których znaleziono jakikolwiek 
bądź przedmiot kultu religijnego. Nawet 
członkowie ambasady obawiali się mieć 
w swych pakunkach krzyżyk lub różaniec. 
Wolność religijna, o której głośno rozpo­
wiadaj® czerwoni, jest w Hiszpanii blagą.

Dość powiedzieć, że na ląd mogłem się uda­
wać jedynie w przebraniu świeckim, inaczej 
bowiem groziła mi śmierć.

Salon gorsetów i napierśników
„ S t e f a n ia ”
Kraków, Floriańska 40. Tei. 138-71

(w  podw órcu )
Poleca się P. T. Szanownym Paniom. 

Ceny p rzy s tęp n e !

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o j akna j r ych l e j s ze  
wpłacanie prenumeraty.

Stanisław Wojciechowski
Komornik Sądu Grodzkiego rewiru HI 
w Tarnowie, ul. Konarskiego 16.
Dnia 27. sierpnia 1937.
Sygn. akt. HI. Km. 823/36.

Obwieszczenie o drogiej licytacji nierncbnnofci
W ierzyciel: Komunalna Kasa Oszczęd­

ności miasta Tarnowa.
Dłużnik: Ludwik Daniel w Tarnowie,

ul. Św. Anny 14.
Komornik Sądu Grodzkiego w  Tarno­

wie, rewiru III. urzędujący w  Tarnowie, 
przy ul. Konarskiego Nr. 16„ na zasadzie 
art. 679 K. P. C. obwieszcza, że w dniu 28. 
października 1937 r. od godziny 10 rano, 
w  sali posiedzeń Sądu Grodzkiego w Tar. 
nowie, sala. 118. odbędzie się sprzedaż z pu. 
blicznej licytacji nieruchomości obj. lwh. 
800 ks. gr. gm. kat. Grabówka, składającej 
się z p. bud. Ikat. 427 na której stoi dom 
parterowy, murowany, dachówką kryty, 
niepodpiwnicizony, składający się z 5-ciu 
mieszkań po 1 pokoju i kuchni. W odociąg 
znajduje się w  podwórzu. Urządzeń elektry­
cznych i gazowych brak; położonej w Tar­
nowie, ul. Lwowska 90., powiecie Tarnów, 
^kim, województwie Krakowskim, obejmu. 
jącej powierzchni 292 m2, która stanowi 
własność Ludwika Daniela.

Nieruchomość ta ma urządzoną księgę 
hipoteczną w  Sądzie Okręgowym w Tam o. 
wie.

Powyższa nieruchomość została oszaco. 
waną na sumę zł. 11.700 zł. Sprzedaż zaś 
rozpocznie się od ceny wywołania t. j. kwo- 
ty  zł. 7.800 zł.

L icytant przystępujący do przetargu, po. 
winien złożyć rękojmię w gotowiźnie 
w  kwocie zł. 1.170 zł. albo w takich pa. 
pierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w  których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich i że pa. 
piery wartościowe przyjęte będą w warto, 
ści /< części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publicz- 
nem obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przesądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji, że uzyskały posta­
nowienie właściwego sądu, nakazujące zawie­
szenie egzekucji.

W! ciągu ostatnich dwóch- tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-tej, akta 
zaś postępowania egzekucyjnego można prze­
glądać w  Sądzie.

Tarnów, dnia, 21. VIII. 1937 r.

Komornik Sądu Grodzkiego w Tarnowie 
rewiru IH.

Stanisław Wojciechowski.
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położone w  śródmieściu, 4-piętrowe, żelazobetonowe, urządzone według najno­
wszych w ym ogów  techniki, z w yciągam i elektrycznym i, specjalnie urządzonym i 
piwnicami, czyste, suche, przew iew ne —  przyjm ują w szelk iego  rodzaju towary, 
meble oraz dzieła sztuki. 50 Oddzielnych kabin do przechowywania w ar­
tościowych sprzętów, tow arów  oraz mebli. Bardzo dogodne warunki składowania.

I n f o r m a c j o :  Biuro ul; Floriańska 4. I. p. Tele fon  173-03 i 114-78. 
Adres składów: Długa 72. Tel. 130-69.

Dla 50 tysięcy dzieci
nie ma miejsca w szkołach okręgu krakowskiego

W YPA D E K  KOLEJOW Y POD LWOWOM.
Wczoraj po połuduiu na linUi kolejowej Lwów 
— Stryj na stacji Gflfcma Nwwwrtn uległ wyko­
lejeniu jeden z wagonów podggu towarowego
zatarasowując tor. W  swiądOa r tym wypad­
kiem podróżni wiąźająoy do Lwowa, mlmoeb 
ni byli przesiadać się.

UNIESZKODLIW IENIE OSZUSTA. Na bm 
ku lwowskim żerował oertatolib wśród bezro­
botnych. którym oferował rozmaite posady, łu­
pi ąć ich materialnie w  niemożliwy sposób n ie­
jaki Julian Kotowicz L 80, % Wlinnik. Obiecy- 
wiał on naiwnym doBOrcówki, a nawet... posa­
dy urzędnicze i pobierał na poczet swych wpły 
wowyoh zabiegów od 10 do 20 ni.. W  dmiu 
wczorajszym oeawt zoatał aresztowany.

IW OQ/S tm
K IP IR W A R Y  W A flÓ W  I  KIN LW O W IH C I.

Teatr ^Wielki: niedziela, 26 września, g. 15.30 i
20.00 „Król włóczęgów".

Teatr Rozmaitości: niedziela 26 września godz.
20.00 „Gdzie diabeł nie moie". ,

APOLLO: „Władca".
ATLANTIC: „Władczyni puszczy"/
CASIN0: „Ziemia błogosławiona"
CHIMERA: „ZdTajca".
EUROPA: „Atak o świcie".
GLORIA: „Amerykańskie awantury" 1 „Za 

chwile szczęścia".
GRAŻYNA: „Blond Carmen" z Martą Eggerth. 
KOPERNIK: „Znachor".
MARYSIEŃKA: „ślubowanie".
METRO: „Mały lord", oraz „Cygańskie dziew­

czę" z Flipem i Flapem.
MUZA: „Królowa tańca".
PAŁACE: „Książątko". .
PAX : „Trędowata" i „Ordynat Michorowski". 
RAJ: „Walc królewski".
RIALTO: „Pod twoim urokiem".
STYLOWE: „Czarownica z Salem" i rewia. 
ŚW IT: „Upiór na sprzedaż" f  rewia.
TON: „Ramona".
UCIECHA: „Postrach' opery" i rewia.

Niedziela w programie 
Tygodnia Lotniczego

W  piątek wieczorem nastąpiło w  Kra* 
kow ie otwarci© Tygodnia Lotniczego. Na 
Rvuku gł. podniesiono na maszt sztandar 
LÓ FP, po czym  w  lokalu przy ul. Brackiej 
dokonano otwarcia wystawy prac modelar­
skich. Na Rynku gł. od strony ul. Szew­
skiej ustawiony został kiosk w  kształcie 
bomby lotniczej. Na otwarcie  ̂Tygodnia 
przybyli reprezentanci władz. W zięło w  nim 
udział kilka orkiestr oraz liczna publicz­
ność.

Program niedzielny Tygodnia Lotnicze­
go przewiduje: o godz. 10 nabożeństwo w  
kościele św. Anny: 10.30: krążenie samolo­
tów  nad miastem, wypuszczenie baloników 
propagandowych; 10 30— 11: przemówienie 
publiczne; 11— 12.30: pecłiody propagando­
we przez miasto z orkiestrami i transparen­
tami; 14.30— 18: imprezę lotnicza na lotni­
sku w  Rakowicaob, połączoną z lotami pa 
s aż orskimi, wylosowanymi z Biletów wstępu 
po cenie 50 groszy i o godz. 20: przedstawi© 
nie na LO PP  w  teatrze miejskim im. J. Sło 
wackiego.

CO D '-

Z żałobnej karty
Zmarli w  Krakowie: Sp. z GałucKów Ka­

tarzyna Radiwanowa, 1. 64; — Śp. Paweł Ru- 
dzynowski 1. 75, em. sędzia. — Śp. Stefania 
Łabudówna, 1. 6. — Śp. Karol Serafin, 1. 27, 
ab sol w. szkoły rolniczej. — Śp. Maria Kurod- 
kowska, 1. 81, wdowa po uirz. — Śp. z Peł­
czyńskich Lucyna Bieńkowska 1. 611, wdowa 
po prof. U. J. — Śp. Janina Gdźyclka. Śp. 
Michał Kuś, 1. 64.

Onegdaj odbyło się ogólne Zabranie dele­
gatów Towarzystwa Popierania Budowy obwo­
du Krakowskiego. Referat na temat zagadnie­
nia szkolnictwa powszechnego wygłosił nacz. 
Kabacirski. Z referatu tego wynika, że na te­
renie Okręgu SzkaLnego Krakowskiego, obej­
mującego Województwo Krakowskie i Kielec­
kie uczęszcza obecnie djo szkół powszechnych
800.000 dzieci a 

około 50.000 dzieci w wieku szkolnym nie 
pobiera nauki, 

głównie z powodu braku pomieszczeń. Po­
trzeby Okręgu Krakowskiego w zakresie szkol 
nictwa powszechnego wynoszą 15.000 izb szkol 
nych, podczag gdy posiadamy obecnie 11.000 
izb (w  których dzieci uczą się na dw ie i trzy 
zmiany), w  tym tylko około 5.000 izb nie odpo­
wiadających celowi.

W  sobotę w kościele OO- Franciszkanów 
rozpoczęła się nowenna, ku czci św. Franci­
szka. W  czasie nabożeństwa kazanie w y­
głosił O. Bonawentura Podhorodecki. Nabo 
źeóstwem tym zapoczątkowane zostały uro 
czystoóci, związane t  700. rocznicą przyby­
cia OO. Franciszkanów do Polski. Główne 
uroczystości odbędą się 4 i 1C październi­
ka. Dn. 4 pażdz/ernika uroczystą sumę w 
kościele 00 . Franciszkanów cdprąwi ks bj 
skup Rospond, a nieszpory ks. ^ etfopo lita

W  piątek wieczorem Rada W ydziału 
Lekarskiego Uniwersytetu Jagiellońskiego 
ustaliła listę kandydatów, przyjętych na 
pierwszy rok studiów lekarskich na Uniw. 
Jag. Lista obejmuje 111 studentów, którzy 
uprzednio złożyli egzamin konkursowy. Do 
egzaminu przystąpiło około 360 studentów. 
W śród 111 przyjętych jest 12 żydów. —  
Poza tym Rada W ydziału Lek. U. J. przy-

Przed rokiem wykopano w Krakowie 
w czasie robót budowlanych w oficynie do­
mu przy ul. Floriańskiej 30, naczynie mie­
dziane pełne monet srebrnych. W łaścicielka 
domu p. Stanisława Gędzierska ofiarowała 
skarb ten Muzeum Narodowemu w Krako-

W  przeciągu najbliższych 15 lat musimy wy 
budować około 10.000 izb szkolnych czyli 700 
izb rocznie. Obecnie budujemy tylko około 
400 izb rocznie i1 to głównie przy pomocy sub­
wencji i bezprocentowych pożyczek Twa Po­
pierania Budowy Szkół, które w okręgu Kra­
kowskim wydaje na ten cel przeszło pół mi­
liona złotych rocznie, a poszczególne gminy 
domagają się na ten cel pożyczek (w wysokości 
2 i pół miliona. Ponadto T-wo prowadzi akcję 
zaopatrywania szkół w  niezbędne pomoce nau 
kowe. — Twio liczy obecnie w Polsce 12.000 
Kół i  220.000 człomków.

Referat na temat IV  Tygodnia Szkoły Pow­
szechnej, wygłosił dyr. Hollender. Po ożywio­
nej dyskusji uchwalona rozszerzyć akcję na 
rzecz Twa, ze względu a wzrastające potrzeby 
terenu szkolnego i rosnące zadania T-wa.

Sapieha. 10 października odbędzie się uro­
czysta akademia. Protektorat nad uroczy­
stościami franciszkańskimi w  Krkowie objął 
ks. metropolita Sapieha.

K U  C Z a  ŚW. W INCENTEG O  A  PAULO.

W  kościele OO. Misjonarzy na Strado- 
miu rozpoczęły się trzydniowe uroczystości 
ku uczczeniu 200. rocznicy kanonizacji św. 
W incen tego^  Paulo. Uroczystości rozpoczę­
ty  się w  Soi||>tę po południu nieszporami.

jęła 6 studentów (w tym 2 żydów) uczęsz­
czających do tej pory na inne uniwersytety.

Liczba studentów przyjętych na I. rok 
studiów zostanie jeszcze powiększona, gdyż 
15 miejsc zarezerwowano dla kandydatów, 
odbywających służbę wojskową. Podania 
tych kandydatów rozpatrzone zostaną w dn. 
30 1>. m.

wie. Po dokładnym zbadaniu wykopaliska 
przez dr M. Boniecką, kustosza Muzeum 
Nar. okazało się, że wykopane monety po­
chodzą z X IV  i X V  wieku, największa ilość 
z czasów panowania W ładysława Jagiełły 
i to z lat 1399— 1414. Wśród monet obcych 
w tym skarbie znalazły się bardzo rzadkie 
i interesujące okazy monet śląskich, np. ha­
lerze opawskie Przemysława I, halerz mia­
sta Raciborza i inne. Datę zakopania skarbu 
określić można jako około 1440 r.

Z dnia
Nie damy rady

Zajęliśmy aię w  „Głosie Narodu" stosun­
kami panującymi w  barakach miejskich przy 
ul. Senatorskiej. Reportaż nasz z życia 
w  tym baraku wywołał wielkie zaintereso­
wanie. Przede wszystkim wśród samych 
lokatorów baraków. Od tego czasu miesz­
kańcy baraków uważają sobie za obowiąr 
zek informowania nas o każdym zajściu 
w  barakach. I  tak w dn. 23. IX . zamieści­
liśmy wiadomość o pewnym wypadku, 
w  którym musiała interweniować policja. 
W  odpowiedzi na to przybywają codziennie 
do redakcji mieszkańcy baraków i każdy 
w inny sposób, przedstawia to zajście, do­
dając coraz nowe szczegóły.

Absolutnie nie rozwikłamy tego „węzła 
gordyjskiego". N ie mamy na to ani czasu, 
ani środków odpowiednich. N ie pozostaje 
nam za tym nic innego, jak jeszcze raz, 
zaapelować do władz miejskich, by się po­
ważnie zajęły stosunkami panującymi w ba­
rakach przy ul. Senatorskiej. Są bowiem 
bardzo niezdrowe... Tak pod względem hi­
gieny, jak i moralności. Red.

Ovomaityn<y|^F
do odcMfia pmy 
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26. Niedziela. Sw. Cypriana.
Wschód słońca 5.27, zachód 17.27. '(
Długość dnia 12 godzin.

■'■"OQO ■

ZM IA N Y  N A  STAN O W ISK AC H  C AW - 
NIKÓ W . W edług pogłosek w  najbliższym 
czasie mają ustąpić ze stanowiska ławni. 
ków  znany przemysłowiec, właściciel Ćmie. 
Iowa p. St. Burtan i dr M. Ka.nenberg. P rzy . 
czyną ustąpienia p. Burtana ma być stan 
zdrowia, a dr Kanenberga przeniesienie z 
Krakowa do Poz-nania.

DALSZE N A R A D Y  W ĘGLOW CÓW  W  
PAR YŻU . W  sobotę po dwudniowych obra­
dach w  Krakow ie wyjechali do Zakopanego 
i W isły delegaci angielskiego i polskiego 
przemysłu węglowego. W  czasie narad obie 
strony wysunęły pewne postulaty, które po 
przestudiowaniu przez ekspertów będą pod 
stawą dalszych narad, wyznaczonych na po 
Iowę października w  Paryżu.

POŻAR W  D ZIEKANO W IC ACH , o któ­
rym pisaliśmy w  części wczorajszego na­
kładu strawił stertę słomy wartości 2.000 
złotych. Ogień zagrażały dworowi, który 
uratowała straż pożarna krakowska. Stertę 
podpaliła głuchoniema Teresa Szczupaków- 
na z zemsty za odebranie je j ziemniaków 
skradzionych z gruntów dworskich.

ADW . FE N STE R B LAU  APELU JE. Od 
wyroku Sądu Okręgowego, który wczoraj 
obniżył ad w. Fensterblauowi karę, nałożo­
ną przez Sąd Przysięgłych z 4 lat więzienia 
na 3 lata więzienia —  skazany zamierza 
wnieść apelację.

— o-o—

Zawiadomienia i komunikaty
POSIEDZENIE K. S. M. PR ZY  P A R A F II

N. P. M. w Krakowie odbędzie się 28 bm. we 
wtorek o godzinie 19 w kancelarii parafialnej 
pl. Mariacki 5.

SEKCJA A. K. D LA  ZW ALCZAN IA  DE­
MORALIZACJI odbędzie swe miesięczne po  
siedzenie w dniu 27 bm. t. j. w  poniedziałek o 
godtzinie 18 w lokalu ks. Piotra Skargi ul. Sietą 
na 5.

JAK UNIKNĄĆ NIESPRAWIEDLIW EGO 
W YM IARU  PODATKOWEGO. Staraniem To­
warzystwa Właścicieli Realności W ielkiego 
Krakowa odbędzie się we środę 29 bm. pun­
ktualnie o godzinie 19 w Sali Towarzystwa 
Technicznego przy ul. Straszewskiego 28 w ie ­
czór informacyjny na którym prezes dr. Geld- 
werth wygłosi odczyt pod powyższym tytułem. 
Wstęp wolny.

NOWY HORYZONT D LA  RADIOSŁUCHA­
CZY. Kiedy jeszcze niedawno przeciętny słu­
chacz radia nae mógł sobie pozwolić na kupno 
superheterodyny z powodu zbyt wysokiej ce­
ny, dzisiaj marzenia o takim odbiorniku są 
łatwe do urzeczywistnienia. Dzięki wysiłkowi 
laboratorium krajowej fabryki Telefurkew, 
wyprodukowano superheterodyny po cenie 
zwykłych radioodbiorników.

T E A T R Y  I  K IN A  K R A K O W S K IE . ł

Teatr M.: niedziela 26 września po poi.: „Pro­
fesja pani Warren"; — wlecz. „Pierwszy dancing 
Zuzanny".

Teatr M.: poniedziałek 27 września wlecz. — 
przedstawienia nie będzie.

Bagatela: Codziennie o godz. 20.00 operetka 
„Hrabina Marica".

CYRK STANIEWSKICH: Codziennie o god*
20.00 doskonały program.

ADRIA: Błazen (Korwin SpiUer).
APOLLO: Kapitan Taylor.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od sobotv 25 do 

czwartku 30 września 1937 włącznie „Matura" i 
„Zielony Sygnał".

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę, niedzielę 
i poniedziałek film. p. t.: „Barbara Radziwił­
łówna".

PROMIEŃ: „Szarża lekkiej brygady".
STELLA: „Ostatni Mohikanin" (R. Scott).
ŚWIT: „Z miłości dla ciebie".
SZTUKA Szesnastolatka.
UCIECHA: „Znachor".
WANDA: Książątko (Karolinaj Lubieńska).

 * -----
OSTATNIE W YSTĘ PY JANINY K U L­

CZYCKIEJ. Do powodzenia wozfoirajszej pre­
miery operetki „Hrabina Marica" przyczynili 
się artyści: Janina Kulczycka, Kseuia Grey, 
Maria Bańkowska, Marian WawrzkoWicz, Ma­
rian Domosław&ki, Ignacy Berski, Leon Ry- 
t emski. Ze szczególnym uznaniem trzeba pod­
kreślić dobry, dyskretny smak reżyserii Do- 
mosławskiego. Przy pulpicie kapelmistrz W i­
ktor Sirota. Dziś w  niedizielę operetka „Hra­
bina Marica" powtórzona będzie dwukrotnie 
o godzinie 16 po cenach zniżonych, oraz o go­
dzinie 20.

D Z W O N Y
K O Ś C I E L N E

dostarczają

najstarsze polskie katolickie odlewnie

Kałusz Przemyśl
Małopolska.

PODZIĘKOWANIE.
W 1936 r. odlewnia WPandw wykonała trzy dzwony wagi bez okucia razem 2005 kg. 

w tonach F—Gis—Ais dla kościoła parafialnego w Brańsku. Przed otrzymaniem dzwonów 
wpłaciłem Firmie z  całem zaufaniem 4,600 zł. tytułem zadatku.

Firma wywiązała się*z zadania swego b. dobrze. Dzwony posiadają przepiękny głos, są 
dźwięczne i sharmónizowane doskonale. Są okazem w całej naszej okolicy.

Bardzo dziękuję Szanownej Firmie, że nie doznałem zawodu. — Zadowolenie moje jest 
tem większe, że polski nasz pieniądz został w polskich rękach i w  kraju, z pominięciem nie­
mieckiej odlewni, która przez dłuższy czas starała się o to zamówienie.

Spieczę więc z serdecznem podziękowaniem tak od siebie, jak również od komitetu 
i parafian.

Brańsk, dnia 4 styeznła 1967 r.
Ks. Czarkowski, dziekan.

Uroczystości religijne w Krakowie

Cenne monety śląskie zasiliły zbiory Muzeum lar.
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m a g a z y n  n o w o ś c i  
A. SK0RCZEWSK1

i POLAKIEW ICZ

Kraków , FloriaAska 13
Telefon Nr 146-50

p o le c a
BIELIZNĘ MĘSKĄ  

KAPELUSZE
POŃCZOCHY
S K A R P E T K I

Nagrodzona medalami pracownia 
w yrobów  kościelnych z bronzu

Fr. Kopiczyński Kraków, Bracka 2.
W ykonu je 

na zamówienie solidnie i tanio

SZTANDARY i CHORĄGWIE
ii?1 'iiP,, t̂lłr1 iHIH!fllłni?łrTHrf̂ l̂ Ŵlttłnili4lk5lłft̂ (lWtll̂ riłlHIIIIIUIII! I! 

zokuciami dla wszystkich PT. organizacyj.

«

Przypominamy Szanownej P. T. Klienteli, że 
odświeża i farbuje wszelką garderobę

P t n m  fabryka ohemisznego ozyszozania i farbowania
orax

Hygianiczna pralnia blalizny J t  C ” "
JAN TYM JŚ I f i i ^

Centrala: Kraków, Karmelloka 18. Tel. 188-27
Cennik czyszczenia: Ubranie zł. 4*50, zarzutka 4*50, 
kostium 4;—, suknia 2*50, nowoczesne pranie koł­

nierza bez pasty z pięknym połyskiem 12 gr. 
FILIE: Wiślna 2, Długa 27, Mazowiecka 2. Wielicz­
ka, 3-go Maja, Podgórze, Rynek 2. Podgórze, Józe­
fińska 84. Pomorska 1. Starowiślna 66. Rakowicka 12

P R O S I M Y  P .T . Publicznśc żądać 
w sklepach n a j l e p s z y c h  w  Polsce 

w yrobów  marki

„ D O B R O L I N "
past do podłóg i obuwia, proszku do prania 
i mycia „M yto llc, płynów do metali, mucho­
łapek proszku na robactwo „Sam 11, czerni- 
dła do blach kuchennych, pieców i różnych, 

żelaznych przedmiotów.

Przedstawicielstwo i skład fabryczny

MARJA SIEROTWIŃSKA
Kraków, ul. Sienna 12 sklep, tel. 137-47

OiftiiHapą-lwaiill
«ioiy9 noiyczik, brzytew, 
maszynek do włosów — 

wykonuje fachowo I solidnie

Praaiwnia lim izl U k u l i
L. K N A P I N S K I
Kraków, Mikołajska 7. Tel. 105-05

Prywatne dokształcajęoe K U R S Y
„W IE D Z A "

KRAKÓW, ulica Pierackiego L. 14
przygotowujące na lekcjach zbiorowych w Kra­
kowie, oraz w drodze korespondencji, za 
pomocą zupełnie nowo opracowanych skry­
ptów, programów i miesięcznych tematów.

przyjmują wpisy na nowy rok szk. 1937/8:
1) Kurs maturyczny gimnazjum starego typu,
2) Kurs średni do egzaminu z 4-ch ki. gimn. 

nowego ustroju,
8) Kurs niższy z zakresu I. i II. kl. gimn.

nowego ustroju,
4) Kurs 7-mio klasowej szkoły powszechnej.

U w aga : Uczniowie kursów korespon­
dencyjnych otrzymują co miesiąc, oprócz 
całkowitego materiału naukowego, tematy 
z 6-ciu głównych przedmiotów do opraco­
wania. — Ponadto obowiązkowe egzaminy 
kollokwialne badają 3 razy w roku szk.

postępy uczniów.
— Wykładaj > najwybitniejsze siły fecłtowe. —

Kostium y-Płaszcze
solidnie i po cenach przy­
stępnych wykonuje Salon 
okryć damskich TEOFIL 
D U D EK  Kraków, K ar­
melicka 55 parter.

Dywany
dla kościołów, fabryczne 
i ręczne, kilimy, eboduiki 
i t  p. poleca Wytwórnia

„Kobierzec “
L. Brozdowski, Kraków, 

Szewska 22.

Wielka
wysprzedaż posezonowa 

męskich koszul 
oraz bielizna dlamska 

i konfekcja 
dziecinna ceny niżej 

własnych kosztów 
poleca:

CANADA
Kraków, 

plac Szczepański 9

Józef Cepura

Rytownik
Józef Marczyk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113*84. 

Pieczęcie gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — Tablice  
emaljowane i rytowane, 
Gw oździe do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wury.

Linoleum
Dywany

Chodniki -  Ceraty -  Fi 
ranki

Sórallk, Rynek 20.
Pończochy — Skarpetki 
Parasole — Szelki — Gu­
my — Wstążki — Fren* 
dzls — Koloratki — przy 
bery do szycia ł hattu — 

tanio

Gotowe
mundurki i płaszcze stu 
denckie oraz zarzutki i pal­
ta męskie. Zakład kra­
wiecki A. M a j e w i c z
Kraków, pi. Mariacki 1

KAPELUSZE
męskie

i dla Przewielebnego
Duchowieństwa

poleca

Jan KURZYDŁO
Kraków, św.Jana 12,

Telefon 175-12.

C zapki
cywilne, 6zkolne, mundu­
rowe sprzedaje wykonuje 
z własnych lub dostar­
czonych materiałów. Od­
nawia i przerabia kape­
lusze damskie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

J. W I L K O S Z
D R O G E R J A  

Kraków, ul. Karmelicka 14
poleca świeże zioła le­
cznicze na wagę wszyst­
kie gatunki. Zioła orygi­
nalne Dr Breyera, Wols­
kiego, Cholekinazę, Lane- 
rę i inne po cenach naj­

niższych.

Fotografie
legitymacyjne, portretowe 
portrety, zdjęcia wnętrz 
kościołów, reprodukcje 

starych obrazów, kobie 
w dużych ilościach, wykb^ 

nuje Fats^ZyMfAfK - 
Kraków, Sławkowska 11.

Tapczany, lanlwoi
Fotel-łóżko, otomany, 

materace, solidnie tanio 
Wesołowski, Marka 16.

Materje meblowe
modne, stylowe, narznty 
otomanowe, chodniki, por- 
tjery, firanki, kołdry, koce 

łóżeczka dziecinne 
Dembiński, Kraków, 

św. Marka, narożnik Flor­
iańskiej 26.

Pragniesz
w ygra* tylko Kolektura 
Niezależność J.Tomaszew- 
skiago, Kraków, ul. Flo­
riańska Nr. 45, obok Ja­

my Michalikowej

PŁÓCIEN, BIELIZNY i TOWARÓW BŁAWATNYCH
KRAKÓW, ul. Wlślm 8. -  T»l. 189-84.R. KOWALSKI,

poleca znane z  trw ałości
Płótna lniane i bawełniane, obrus.' ręczniki, ehusteczkl, ścierki, sienniki, per- 
kale i zefiry. Kooe, ko łdry  kapy, fartuszki i czepki, pończochy, skarpety, 
krawaty, kołnierze. B ie lizna m ęska i dam ska trykotowa i w ełn iana. Barchany, 

flanele, baje. K lasztorne ohnstkt w ełn iane kaszm irow e, w łóczkow e pledy.

Bogalu wubóri Cenu wufatbowo nishie!

W I T R & Z E  A1OTSTYCZNE
od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAŻÓW

S. O. ŻELEŃSKI al. Krasińklego’23.
Telefon 106.16- -  P. K, O. 4O5-S0C.

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY i OFERTY ORATIS.

15 złotych m edali*

Fisharmonja
głos piękny, silny, octav. 
coppel, nadaje się równitż 

i do kościoła. 
Sprzeda tanio. Organista 
Kraków, Prądnik Czerwony

Katolicka Wytwórnia

Parasoli i Lasek
Maria Piątek

Kraków , 
ul. Floriańska L. 40.

Wykonują wszelkie 
naprawy i pokryala.
Ceny konkurencyjne.

KAPELUSZE
MĘSKIE

i dla Przewielebnego 
Duchowieństwa

ANTONI JAROSZ
Kraków, Sławkowska 24'
obok kościoła św. Marka

NNome

i C E  N Y
SUPERHETERODYNA TELEFUNKEN-FENOMEt*,
to wspaniałe dzieło stworzone według najnowszych zdobycz? 
radiotechniki. Posiada fundament każdego.dobrego odbiorą . 
niko — solidne .chassis, będqce gwaraółefn nienagannego 
działania na jdługre?lata. Dalsze-zalety -  wielko selektyw. 
ność.^wipanlały,powszechnie,:znany 'już tan odbiorników. 
TeleJvnken’:|ribogdTo wyposażona. akustyczna skrzynka 
drewniana. A cena!~~ teraz dostępna dla wszystkich. 
Radzimy obejrzeć,, posłuchać*! porównać.

^ U o  t e ł e f u n

PLUSKWY
tępi radykalnie

M A W  E T 
FR. L E N E R 1

S ł a w k o w s k a  6
poleca również

F A R B Y ,  L A K IE R Y
i  a rtykuły gosp.

Jan Wilczyński
Kraków, Rynek L. 34.

Pałac Spiski.
Sk ład  papieru, przy  
borów  rysunkowych, 
kancelaryjnych oraz  
k s lg g  handlowych. 
Dostawy do szkół i biur. 

Skład fabryczny Niemieckiej 
Fabryki wyrobów introllga 

torskich.

N i e  czułem goląc aię 
brzytwą wyostrzoną 
azlifierni M yszk o w ­

sk ie g o  — K r a k ó w ,  
Dietla 46.

DROGERIA
A. Skoplńskl

Kraków, — Grodzka 32. 
Najtańsze źródło zakupu 
ari kosmetycznych perfu­
meryjnych, goapod. specy­
fików aptecz. oraz kostnet. 
higienicz. Dr J. Śwltalskiej 

la Wieleb. Duchów.
10 proc. rabatu.

n e r  a l d y  c z n y  eh
informacyj wszelkie­

go rodzaju, Herby, Rodo1 
wody, Pieczątki Herbowe 
i kamienie. Odwrotną po 
cztą załatwia; Arch i­
wum  Heraldyczne  

Warszawa, 
Królewska 29/55.

Zioła lecznicze
świeże 450 gatunków, wo­
dy kolońslde w wielkim 
wyborze na wagę oraz inne 
artykuły kosmetyczne — 
i apteczne poleca drogeria 
Mgr. Sncheckiej Kraków, 

Rynek Główny 12.

P o siad a  na sk ładz ie  
stale praw dziw a

złoto i jedwab 
do haftu

= =  ceny niskie. =

Fr. K0PACZYNSKI
Kraków, Bracka 2.

Chrześcijańska
wytwórnia pa­
sów brzusznych 
i przepuklino­

wych
poleca: 

swoje wyroby, wykony­
wane na miarę według 

recepty W. P. Lekarzy. 
Na składzie posiadamy 

artykuły gumowe, 
opatrunkowe o r az  poń­

czochy gumowe, — 
adres:

„ M e d i c u m “

Kraków pl. Mariacki 3

Ludwika Kowalska
Materjały elektrotechni­
czne i Akumulatory radio­

we i samoehodowe 
Kraków, al. Karmelicka L 18.

Telefon 156-24.

Łóżka metalowe, wózki 
dziecinne nadeszły do 

firmy St. Iglicki Kraków, 
Sławkowska 10.

Chrześcijańska
konfekcja damska J. Dwo 
rka Kraków, pl. Mariacki 

3, I. p.

Futro damskie
okazyjnie sprzedam 

Lim kowsbi, Kraków, 
Grodzka 83.

P R A C O W N IA

H i M z o M i n i c z n
M lta n a , w Krakow ie, 

nl. Krakowska 5. 
Wykonuje wszelkie roboty 
w zakres szlifierstwa i no- 

źownictwa wchodzące, 
jak: ostrzenie noży, noży­
czek, brzytew, noty mar 
sarskich, introligatorskich 
wszelkiego rodzaju noży 
maszynowych. Wszelkie 
roboty n mnie wykonane 
wyróżniają się starannoś­
cią precyzją i taniością.

Nowo otwarty Salon gorsetów

Z i u t a  i bieliznyi|dwabnei
wł«Aó. Józefa Pudełkowa

Kraków, ul. Floriańska L. 30
Telefon 132-86.

Poleca się Szanownym Paniom.

Materace
tapczany, otomany, łóżka 
polowe, story do okien 
poleca: zakład tapicerski

Plechowlcz
Kraków św. Krzyża 12. 

Telefon 161-41.

P 0l$9d €  maszgmj do pisania marki F. H. 
l zagraniczne do pisania l liczenia,
urządzenia biurowe -  warsztaty do  napraw.

A. M0Ł0DEGKI Kraków, Florjańska 49,1 p. tel. 115-77

Zatałona w r. 1900. — Odznaczona zbtym

Pracownia wyrobów artystycŁ-cyzeleroko- brązowniczych
pod firma

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ui. Floriańskiej L. 38,

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzn a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 

eyborja, krzyże, lichtarze i lampy.
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów koś­
cielnych jak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego 
wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i ry­
sunku. — Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 

odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
—  Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po oenaoh konkurencyjnych. —  

V n u n M N M a n H i H P a M n u ą n n m d /

racji,

IT gdaw c* u  „Katolick ie Towarzystw© TTyfcawnicse* Sk t z o. o. dr 9 t  K ijak . >-*
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